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Manifest
C za n g -K a i-S ze k a

Od po czą tk u  t, zw. przez p ra sę  j a ­
po ń sk ą  „ekspedycji  k a rn e j"  w Chi- 
n ;c h ,  Nippon za ją ł  te r i to r iu m  ca 
568.000 k im  k w ad ra to w y ch ,  zamiesz 
kiin-e przez 59 m ilionów  Chińczyków. 
O bszar  ten jes t  d w u k ro tn ie  większy 
od właściwej Jap o n i i  i ró w n a  się oh 
ażurom Etiopii. Na tym  obszarze, znaj 
d u ią  się trzy  najw iększe  m ias ta  Repu 
Wiki Chińskiej, jak  Pek in . Szanghaj i 
Nankin.

W  w y n ik u  tej oku p ac j i  po u p a d k u  
N ankina , do tychczasow ej stolicy z 
e ie lk im  tru d em  przez m arsza łka  
Czang-kiii-Szeka b u d o w a n y c h  no ­
w ych  Chin —  Japończycy  powołali, 
n ow y  „prow .zoryczny rz ą d "  re p u b l i ­
ki ch ińsk ie j,  k tó ry  rzecz p ros ta  po­
szedł na  w spó łp racę  z N ipponem  O 
ile m ożna  zor ien tow ać  się z w iado­
mości. n ad ch o d zący ch  z Dalekiego 
W schodu, „p row izo ryczny  rz ą d "  r e ­
zydu jący  w Pek in ie ,  sk łada  się z w y ­
b itnych  dygnitarzy ch ińsk ich  okresu  
p iz e d  czang-K.ai-szekowrskiego. W  
sk ład  tego rządu  bow iem  w chodzą  
iw a j  p rezydenc i Republiki chińskiej,  
5 m in is t ró w  i jeden  generał.

To posunięcie  rządu  w  T ok io  n a ­
daje nieco in n y  c h a ra k te r  w y p ad k o m  
na D alek im  W schodzie . Ja k  donosi 
now iem  ofic ja lna  agenc ja  japońska  
Domei, rząd  ch ińsk i w Pek in ie  w  n a j ­
b liższej przyszłości zwróci się do ob ­
cych m o ca rs tw  z p ro p o zy c ją  wszczę­
cia ro k o w ań  d y p lo m atycznych  ąa 
p o d s taw ie  „dobrego  sąsiedztw a i m o ­
ralności w schodn ie j” .

To znaczy, że rząd  w  Pekinie , jak  
k o m u n ik u je  Dom ei „p rzede  wszyst- 
k .m  naw iąże  p rzy jazne  s to sunk i z Ja 
Fon ią  M andżukuo, N iem cam i i W io ­
cham i" .  P a ń s tw a  te, rzecz zzrozum ia 
la, n a ty c h m ia s t  u z n a ją  rząd  pekiński 
de  jurę . Ze swej s t ro n y  Pek in  uzna 
Uprawnił-nia u m o w n e  k ra jó w  anW ko 
m u n is ty c z m c h  W ioch  i Niemiec, kfó 
r r  ma ją rozległe interi s.v w Chinach.

O inn y ch  państw ach ,  jak Amory 
ka. Anglia, F ra n c ja ,  Rosja i t. jŚL, k tó  
rą jak w iadom o  m a ją  bez p o ró w n a ­
nia większe interesy’ w Chinach, agen 
c.ja Domei, p raw ie  zupełnie  m e wsoo 
m ina. O granicza się jed y n ie  do zna 
m ienne j  w zm iank i,  że „ rząd  ch iński 
'karać się będzie o Ustanowienie do ­
brych  s to su n k ó w  z innym i pańs tw a  
mi, me bez obaw y jed n ak ,  by w zajem  
ne uznanie , nie uległo nieco opóźnie­
niu". J *•-

Relacje o f ic ja lne j agencji  jajv»ńs-‘ 
kie j w> sposób  \vvraźnv  wskazu  ją. że 
w ynadk i na D alek im  W schodzie  we- 
szłv już  w now ą fazę k łó ra  wniesie

jeszcze wieksz1' zagm aiw anie  w t im 
te jszych s to sunkach .  W ydaje  się b o ­
w iem  nie u legać  w ątpliw ości,  że Jap o  
m a  n iebaw em  „zn ikn ie"  z Chin. w 
tym  znaczen iu  tż „schow a s ię" za chiń 
sk im  rządem  w Pekinie . Rząd pekiń  
ski w (iporcni o J ap o n ię  oraz  przy  
pom ocy  Niem ców i W łochów  na 
a ren ie  m ięd zy n aro d o w ej  będzie 
dążył, ,,ak z w szystkiego w ynika , do 
rozszerzen ia  swej w ładzy na  cał.e Clii 
ny, w celu zabezpieczenia  „p o rząd k u ,  
ładu  i bezpieczeństw a o raz  ocz \szcze  
nia te ry to r iu m  Republik i ch ińsk ie j od 
z b u n tow anych  b an d  Czang-Kni-Szc- 
k a" .

Ale otóż z łh in k o u  nadch o d zą  wia 
cl o mości, że m arsza łek  Czang-Kai- 
Szek wryd a ł  m an ifes t  do całego n a r o ­
du chińskiego, w k tó ry m  zapow ie­
dział, że dopok i będzie żył, będzie kon  
tynuow ał walkę, będzie p rzec iw s ta ­
wiał się o k u p a n to m  jap o ń sk im , aż dn 
pi owadzi do zapew nien ia  zwycięst­
wa i wyzwolenia  na rodu .

M arszałek Czang-hai-Szek, jak 
św iadczy  jego do tychczasow a działał 
ność, jest polityk iem  p rzezornym  i nie 
rzuca  słów na  wiatr.  Jego więc zapew  
n iem a, że nie zw aża jąc  na dotychcza 
sowe klęski,  będzie k o n ty n u o w a ł  woj 
nę —  zas ługu ją  na spec ja lna  uwagę. 
Świadczą bow iem  one w  sposób w \  raź 
ny, że Czang-Kai-Szek uzyskał zanew 
n 'en ie  pom ocy  tych  m o ca is tw , k tó ­

ry ch  in te resom  na  D alekim  W scho­
dzie ze s trony  Japon ii  grozi n a jw ię k ­
sze n iebezpieczeństw a. M ocarstw am i 
tym i. ja k  nic I ru d n o  dom yśleć się, sa
m o cars tw a  nie wchodzące w sk ład  
p a k tu  n n ty k o im in D h ezn eg o .  Anglia i 
A m eryka w zm acn ia ją  swoje siły zbró j 
lic na Pacif iku . Pom oc  z Rosji Sowiec 
kiej, p rzyb ie ra  coraz  większe rezm ia  
rv  Prze tak im  stan ie  rzeczy, m an ifes t  
Czang Kai-Szeka, pos iada  n iezm ier­
nie doniosłe znaczenie i każe  p rzynusr  
czać, żc daleko-w schodn ie  w ypadk . 
w’ now e i fazie m o ca  p rz y b ra ć  wręcz 
n ieoczekiw any obrót. Sk

SPRO STO W AN IE.
W a wczorajszym ariykule wstępnym 

zostało zniekszlatcone zdan.e, które po ­
dajemy prawidłowo w calośc. „Odczyt 
ten, jak słusznie podkreśla autor, dow o­
dzi ze myśl polsza za c zy n a  wyciągać z hi­
storii nauki pozytywne dla dróg, p o  któ­
rych powmno k-oczyć państwo polskie*’.

D<wle p ecototW — 
17 m im ó w  pffar

Dwie pięc.olatki stalinowskie (i92 d —- 
1937), kosztowały Rosię Sowiecką przesz­
ło 17 M ILIO N Ó W  LUDZI. Nd ter temat
w jutrzejszym n-rre naszego parna ukaże 
się rewelacyjny artykuł piorą Zet opady 
o ohcjelne enuncjacje sowi.ecki-e.

Z e r i ł o w ż e  u k ł a d a  n
S I A n G H a J. (Pat.) Dotychczasowy stan 

wzajemnej współpracy chińsko-japońsidej 
w Tslng-Tao oparty był o układ pomiędzy 
Japończykami a władzami prowincji Szan­
tungu. Japończycy zobowiązali się nieata

kowania części prowincji b.onionoj przez 
generała Fu Szu, Chińczycy zaś nie nie­
pokoili fabryk przedsiębiorstw, „ni te ł 
żadnej innej własności japońskiej w Tsing- 
Tao. Z  tego <o powodu Tsing-Tao było

„Żelazne przymorze"
oomiędzy ZSft -fr Mongolią zewnętrzną

i Ch nami?
Sowiety dostarczyły Chinom 1000 samolotów

TOKIO, (Pat/ O pinia  publiczna 
przyw iązu je  duże znaczenie  do wczo 
ra jsze j kon ferenc ji  k ie row n ików  ży­
cia politycznego C.lnn, ja k a  się odbyła 
w I la n k o u  pod przew odnic tw em  
Czang-Kai-Szeka. P rasa  widzi w u c h ­
w ałach  an iy jap o ń sk ich ,  jak ie  na tym  
zeb ran iu  zapadły , w ybitny  w pływ  So­
wietów’, p rzypuszczając ,  iż p ew n ą  jro 

lę odegra ł tu n o w o n r7 " h i łv  do Hun-

kou a m b a sa d o r  Ługaw iec-Orelskij. 
„Yom iusi"  w a r iy k u le  wstęi/nym 
s tw ierdza, że na k o n fe renc ji  tej za 
w arto  „żelazne p rzy m ierze"  p om ię ­
dzy ZSRR, Mongolią Z ew nętrzną  i 
C hinam i. D ziennik  donosi dalej, że 
ZSRR dosta rczy ł  do tychczas Chinom  
m a te r ia łu  wojennego w'arto.śc. ponad  
1 m ifiard  y lianów  oraz  1000 sam olo ­
tów

jedynym portem chińskim nie zablokowa 
nym przez flotę japońską.

Dzisiejsze wypadki podpalenia fabryk
I domów japońskich, zdaniom korespon­
denta Havasa, oznaczają zerwanie układu 
przez pewne grupy grupy chińskie, które 
chcąc postawić generała Fu-Szu wobec 
faktu dokonanego. Korespondent- Havasa 
podkreśla, że rola tego dowodcy chift-, 
skiego nie była dotąd zupełnie jasna

SZA N G H A J. (Pat) W iadomości nad­
chodzące z Tsingtao, portu prowincji Szan 
tung budzą żywe zaniepokojenie. O lbrzy  
mi p o lar objął kilkanaście fabryk japoń­
skich. W  ciągu catej nocy słychać było 
eksplozje. Domy Japończyków oblewano  
naftą I podpalano. Chińczycy wyprowadzi
II jeden z większych statków do ujścia 
rzeki f zatopili go aby uniemożliwić wejś 
cie do portu.

Amerykańskie okręty „Pope” I ,,Mar- 
ble Head** stojące obecnie na redzie Szan 
ghaju mają się niezwłocznie udać wraz 
z brytyjskim krążownikiem ,,Suftolk" tło 
Tslng-Tao.

Zjazd Centralnego Związku Młodej Wsi
WARSZAWA, (Pat). Dziś o b rado  

wał w W arszaw ie  do roczny  z jazd spra  
w ozdaw czy C entra lnego  Zw iązku Mło 
de j  Wsi.

Na o tw arc iu  z jazdu  byli  p. mini 
srer ro ln ic tw a  i re fo rm  ro ln y ch  inź. 
Ju l iusz  P on ia tow sk i.

O b rad y  o tw orzy ł  prezes OZMW, 
S tan is ław  Gierat, k tó i /  m. in. pow ie­
dział:

„Działalność naszą opieramy na współ 
nocie ideow ej I plemiennej wszystkich 
chłopów w Polsce. Nie hołdujemy .zola- 

j cji m łodzieży chłopskiej od innych grup 
młodzieży**.

Skolei p. m in is te r  Rolnictw a i R. R. 
nz. J, P o n ia tow sk i wygłosił przemó 

wie nie. w k tó ry m  m. in. powiedział

PRZEM Ó W IEN IE MiN. P O N IA TO W ­
S K IEG O .

W A R SZ A W A . (Pat.) W leikie trudności, 
związane z tworzeniem nowych warszta­
tów olnych oraz z uzupełnianiem do w łai 

| ciwych granic gospdarstw nieywotnych, 
poważne przeszkody na drodze Intensy- 

’ tikacji doprowadzają do co ra i jaskraw­
szego I groźnego przeludnienia wsi.

Mimo to w łych trudnych warunkach, 
w jakich jesteśmy, musimy znaleźć drogę 
wyjścia, musimy stosować środki które 
pozwoliłyby przeczekać ten nieprzychyl­
ny okres do czasu gdzie bez takiego wy­
siłku jak dziś można będzie kontynuować 
postęp materialny i duchowy.

Stale podkreślam, iż ńle mamy w Pal* 
ca iakielś jed re j recepty na wyjście z groz 
nego położenia. Konieczne iesf stosowa­
nie wszystkich dróg. które dążą do tego 
samego ce lu .-

Skolei wygłosił p rzem ówiciiie  po 
witalne prc/.es P a L sen. W. Lucroszew 
siu.

W  im ien iu  za rząd u  głównego Zw 
Pt ov, iak ó w  przemaw iał w icep rezy ­
den t m ias ta  J a n  Pohoski,  w im ieniu  
Związku Spółdzielni Spożywców „Spo 
łem “ —  dyr. St. D ippel, Zw iązku P ra  
cy O byw ate lsk ie j  Kobie! — sen. Ja ro  
szewiczowa, organ izac ji  młodzieży 
p racu jące j  —  dyr. Zalewski i inni

Zjazd wysłał depesze hołduwmicze 
dn P a n a  P rezy d en ta  Rzeczypospolitej 
p io f  I Mościckiego i P a n a  Marszałka 
Polski E d w a rd a  Śmigłego Rydza.

S p raw ozdan ie  za rząd u  OZM W  re 
fe row ał w icepri  zes St. M iechówka.

Ze sp raw o zd an ia  tego w ynika: 
Związek Młodej W si jak o  organiza 

cje ideow o-w ychow aw cza m łodego po 
k o !enia chłopskiego, w yelim inow ał * 
zak resu  swej p ra c y  i działalnośc i sp ra  
w j  par ty jno-po lityczne .

Związek Młodej Wsi liczy około 
5000 Kół zrzeszeniowych. 130.000 
członków.

Na pierw szy  plan  p racy  w organl 
zacji obok zagadn ień  sam oksz ta łcen ia  
i sp ra w  k u l tu ra ln o  pow ia tow ych , wy 
m w a ją  się zagadn ien ia  gospodarcza  
tl j. p rzysposob ien ie  rolnicze, sam o­
rządow e i spółdzielcze.

O sobne mieisce w działalności 
Młodej Wsi zajm uje zagadnien ie  ak a  
dcmickie. Idzie tu  o pow iązan ie  w y­
siłku  m as  cliłoDskicli z .n te ligencją  
pochodzenia  chłopskiego. A kadem ic­
k ie  koło  w  W arszaw ie  liczv 226 o«ób 
z tego 200 osób mieszka w D om u Aka 
dcm ickim , tw orząc  w n im  swego r o ­
dzą iu ośrodek wieiski.

Skolei prezes Stanisław’ G ierat od 
czytał dek la rac ję  ideowo- w ychow a w  
cza, s la n o w iic a  rozwriniccie dek la ra -  
c ;i oelosziinej na kongres ie  OZM W  w 
W arszaw ie.

wm m

Vjjjska rządowe 
za teł v tfuela de leruel

M ADRYT. (Pa*.) laa donosi korespon­
dent Havesa, ofenzywa wojsk »ządowvch 
na froncie Teruel jest pierwszą, w które] 
uderza systematyczne przygoiowenie szta 
bu generalnego W ciągu czterech dnł 
oddziały rządowe, które ruszyły do na­
tarcia z punktu odległego o 15 urn od 
Teruel zajęły około 10-ciu miejscowości 
i pozycyj strategicznych, wzięły do nie­
woli przeszło 400 jeńców I ok ią iyły  już 
całkowicie miasto, przecinając wszelkie 
połączenie z Saragossą. Zdooyty teren 
'.ae  maje przeszło 500 km

Onegdaj oddziały rządowe zdobyły  
kilka silnie umocnionych przez powstań­
ców pozvcyj w dniu wczorajszym zaś za­
jęły Le Muela de Teruel. ważną pozycję  
obronną. Zaskoczone stybkfm tempem 
ofenzywy woiska gen. Franco usiłowały  
stawić opor, tecz pomimo silnych przeciw  
natarć oddziały rządowe sianęły wczoraj 
popołudniu przed bramami Teruel-

B A R C ELO N a , (Rat.) Komunikat rządo­
wy Ministeistwa Obrony Narodowej: 
W czoraj o godz. 1ó-ej wojska rządowe

zajęły Muela de Teruel n ieiw ykte ważną 
pozycję obron ią  Teruei, przeósiawlNacą  
załamanie się Irontu. W godzinach w ie­
czornych dowództwo wojsk rządowych po 
dało do wiadomości zarówno mi^szkaA- 
ców jak i io ln !erzy walczących w Teruel, 
że wo:ska rz^d^we otrzymały rozkaz u- 
łatwienia ewakuacil miasta, która pgwlnna 
nastaoić w niedzielę rano między godz. 
7 a 9. M ieszkańcy opuścili miasto grupa­
mi po 25 osób niosąc białe flar]. Rząd 
awarantuje żvcie I wolność wszystkim oso 
bom bez różnicy wieku i płci. które opun  
czą Teruel p r '“ d ao^zlną 9 droaa Teruel 
—  Saoonte Gwarantuie również tycie 1̂ 
wolność wszyjiMm walczącym którzy zło  
żyli broń przed oznaczona aodzlna Oso  
by które po go-M nie 9-et nie opuszczą  
miasta, uważane będa za biorące udział 
w walkach

MADRYT. (Pat.) Artyleria wo]sk gen. 
Franco ostrzeliwała wczora) kilkakrotnie 
stolicę, jeden z pociskow wyoucht w cen 
trum miasta, zabijając 14-cioro dzieci I 3 
starców oraz raniąc 32 osoby-

Now^ incydent
z Kanunierką angielska „Lidy Bird"

LONDYN. (Pat.) Dzsiaj sytuacja na Da­
lekim Wschodzie nie tylko nie uległa zła 
godzeniu  ale przeciwnie najeżona jest 
nowymi trudnościami, które »v każdej chwi 
li spow oaować mogą dalsze konflikty.

ha/Dardzie; niepokojącą ,est w.ado- 
mość z Szanghaju, że wo,ska japońskie 
zamierzają v/ysudzić desant w zatoce B as 
w pobhżu Hongkongu, jutro lub we wto­
rek, co stanowMoby pierwszy k>-ok d o  in­
wazji w południowych Chinach i Kantonie 
przez Japonię. W Londynie, ruchy y/ojsk 
japońskich obserwowane są z wielkim za- 
niepoko.eniem, jako nowe źródło ew en­
tualnych konfliktów

Z Hor.g-Kongu nadchodzą również wia 
domości o nowym incydencie r.a rzece 
Jang-Tse, w którym wmieszana była zno­
wu kanonierka angielska „Lady Biid'*. Ta 
sama, kfó;ą tydzień temu Japończycy bom 
bardowali. Incydent jak! nastąpił przea 
dwoma dni ani, polegał na tym, że ,L td y  
B:rd znajdując s.ę w miejscu po ło ionym  
o bzy mile w górę rzek; za Nankinem 
zauważyła jak japońska łódź motorowa

zderzyła s*ę z matą chińską łodz ą rybac­
ką, a dwaj znajdujący się w tej łodzi Chiń 
czycy wpadli d o  wody. Druga japońska 
tódź motorowa zaczęta tonących Chmczy 
ków ostrzeliwać. Wówczas kanonie’ka bry 
tyjska natychmiast spuściła na wodę tódź 
ratunkową i k:lku marynarzy bryfyiskich 
wyratowało obu Chińczyków, z ^c rych  
jeden byt ranny.

Wobec tego, japońskie władze woj­
skowe zagroziły kapitanowi „Lady Bird*, 
će o ile nie zaprzestanie interwencyj tego 
rodzaju, to Japończycy nie są odpowie­
dz alni za skutki, jakie 10 pociągnie za 
sobą

SZANGHAJ. (Pat.) Krążownk amery­
kański , M jrb le  Head oaptynąf d o  Fing- 
łao gdzie sytuacja jest naprężona. T.owa 
rzyszy mu kontrforpedowiec „Popi O d­
jazd okrętu admiralskiego „Augusta" o d ­
łożony został na czas nieoznaczony. Ran­
ny w czasie bombardowania kanonietk1 
„Panay" o f ic e r  Subalfero zmarł, wskutek 
czego liczba ofiar bom bardowan a , pa- 
nay” wzrosłe do  4-ch,
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Pp. ministrowie kwestowali
na ( w M r e  rila dzieci bezrobotnych

WARSZAWA (P ;«I.) iJziś w sto- 
lic> od.hyła się zo rganizow ana na o b ­
szarze całego p ań s tw a  przez Komitet 
Pomocy Zimowej B ezrobotnym  zbiór 
ka pieniężna pod hasłem  „G w iazdka 
dla dzieci bezrobotnycti“ .

W  akcji  zbiórkow ej wzięli udział: 
przedstwiciele na jw yższych  władz 
państw ow ych  z pp. m in is tram i i pod ­
sekre tarzam i s tanu  na czele, członko­
wie zarządu  m iejskiego z prezyden­
tem miasta, a r tys tk i  i artyści teatrów  
w5trsznwskich itp.

Największe nasilenie zb iórk i było 
n iędzy gorlz. 12 i 14-tą. W  tvch to 
g tdziiiach kwestowali pp. ministrowie 
i inni dostojnicy państw ow i, zbierając  
na u licach osobiście d a tk i  do puszek 
od nrzerhodniów.

P. m inister Grabowski kw estow ał 
na  K rakow skim  Przedm ieściu  koło 
Miodowei, p m inister Kaliński przed 
pocztą główną, p. m in is ter  R om an na 
P lacu Bankow ym  przed  gm achem  Mi­
nisterstwa P rzem ysłu  i I lan d lu .  p. mi 
nister Kościałkowsk? na  P lacu  M ar­
szałka P iłsudskiego i p rzed  kom endą  
m iasta , p. m in is te r  U łrych w AJ. J e ro ­
zolimskie j koło dworca głównego, p. 
m in is ter  Świętosławski koło kośc. Św 
Krzyża.
PO  G O D ZIN IE  W SZYSTKIE PU SZK I 

BYŁY P E Ł N E -
W ARSZAW A, (Pat). W  dzisie jszej 

po w szech n e j  zbiórce  na P o m o c  Zimo 
w ą w /ię ł i  rów nież  udz ia ł  t r a m w a ja ­
rze. Od godzin  r a n n y c h  w tram w aju  -h 
była p rz e p ro w a d za n a  zb ió rka , k tó ra  
przesz ła  wszelkie oczek iw ania , gdyż 
po up ływ ie  godziny w szystk ie  puszki 
były  ju ż  pełne  i t r a m w a ja rz e  zażądał ' 
now ych  puszek . W y n ik i  kw esty ,  prze  
p io w a d z o n e j  p rzez  t r a m w a ja rz y ,  sn 
n a s tę p u ją c e : 'w  s ta ros tw ie  —  połudn ie  
zeb ran o  p rzec ię tn ie  w jednej- puszce 
zł 50, w* s ta ros tw ie  pó łn o c  zł 30. w  sta 
ros tw ie  śródm ieśc ie  zł 50. —  i w  s ta ­
ros tw ie  P ra g a  zł 30. Ogółem puszek.

P. Pił«ud*ka
na otwarciu kolefki górskiej 

w Krynicy
KRYNICA, (Pat). Dziś odby ła  się 

u roczystość  pośw ięcen ia  k o le jk i  g ó r ­
skiej. Na uroczystość  p rzy b y l i  pp  m a r  
Szalkowa P i łsu d sk a  w raz  z córką, 
w icem in is te r  k o m u n ik a c j i  inż. Bob­
kow sk i z m a łżo n k ą .

60 soraw o n d i W i  i. i s .  strajku
cb łp sU m

Przed Sądem Okręgowym w Rzeszo­
wie toczyło się 60 spraw karno-. rfrnlnlsł'a 
cyjnyth przeciwko skazanym przez wła­
dze administracyjne członkom Str. Ludo­
wego, którzy w czasie Izw. strajku chłop- 
lkieqo w sierpniu rb, zakłócali na drogach 
publicznych spokó, publiczny W wyniku 
przeprowadzonych rozpiaw oskarżeni, z 
wyjątkiem kilku, skazani zostali na kary 
aresztu od dwóch tygodni do dwóch tnie- 
tlący

W w z m  b’ja I f M 'ę  10:6
W  Warszawie w gmachu Cyrku roze­

grany został rewanżowy m te* bokserski 
pomiędzy reprezentacjami Warszawy I Ir­
landii. Zwycięstwo odniosła repruzentacja 
Warszawy w stosunku 10:6. (Pat)

W ą r . r a w n a  Ł s ń s K a  

szkoła rolnicza 
w pow. esznrańskim

Z inicjatywy Wydziału Powiatowego 
w Oszmicnie Kuratorium O kręgu Szkol­
nego  Wileńskiego uruchomiło na obsza­
rze po w, osrmiańsk e g o  W ędrowną Żeń­
ską Szkolę Rolniczą z 4-;miesięcznym kur 
rem nauczania.

Po raz pierwszy szkoła zosłala zorga­
nizowana w Jorunach obecnie zaś przs su 
nięła do  Słobodki, a następnie przesu­
wana będzie do  Radziuna, Cudzemszefc. 
G udogaja  i Golgleniszek. W każdei miej 
scowoici kurs nauki będzie  łrwal 4 mie­
siące.

Wdąt kłop^y z elskf- 
r e w n i a  w  p « ł $ « a ^ a f h

Posiawy, p o d o b n o  jak w roku ubieg­
łym. narażone są znowu na czeste przer­
wy w doslav re  prądu elektrycznego. W 
ciągu b-eżącogo miesiąca miasto by.o po 
zbawione 5-krotnio światła.

Islnie ąca elektrownia, stanowiąca pry 
watną własność inż. Donu Komaja, dofvch 
czas me dos’osowała swoich urządzeń d o  
wymagań, przewidzianych udzieloną kon­
cesją i do  zapotrzebowań abonentów. Do 
starostwa D osfaw skiego n ap ływ a ją  liczne 
skerqi i prośby o in terw encję .

Kierownictwo elekłrowni zapewnia )«d 
nak w dalszym ciągu, że prace nad uru­
chomieniem nowych maszyn zesłaną nie­
bawem doprow adzone do  pomyAnege 
końca.

dc których zbierali tramwajaarzc, by 
10 1 1 0 .

WARSZAWA, (Pat). W  d n iu  dzi 
siejszym w czasie k w es ty  na  P om oc 
Z im ow ą dozorca  d o m u  przy ul. św. 
h rz y sk ie j  25 T o m asz  C ho jnack i  ze­
b ra ł  do puszk i  za p ie rw szym  razem  
kw otę  zł 145.95, za d ru g im  zaś k w o ­
tę zł 194.37.

Pan Prezydent
przyjmować będzie życzenia 

noworoczne 1 stycznia
W ARSZAWA, (Pal). Szef k anee la  

rii cyw ilnej zaw iadam ia ,  że P an  P re  
zydeut Rzeczypospolite j p rz y jm o w a ć  
będzie życzenia  now oroczne  w d n iu  1 
stycznia 1938 r. na  z a m k u  K rólew s­
k im  w W arszaw ie . Karty  w s tępu  w y­
daw ać  będzie  k an ce la r ia  cyw ilna  w 
d n iach  29, 30 i 31 g ru d n ia  b r  w godzi 
n ech  od 10 -  -14.

N ą J ir tU ią  Q u l u x d h Ą  *• k a p e lu tz  t  f  M C z il łU fW ik J L

Potępiam „metodę Łazarza u

P ra s a  n ie p rzy ch y ln a  p. M ack iew i­
czowi n ied aw n o  robiła  sensację  z tego 
niezbyt ryce rsk iego  ch w y tu  jak i  za ­
s tosow ał w obec  niego p r o k u r a to r  w 
procesie o zniesław ien ie  woj. G rażyn 
sktego.

Fik Adsm Lor na urlopie w Suwalszizyźnie
WARSZAW A, (Pat) J a k  się dow ia  

du jem y  szef Obozu  Z jednoczen ia  Na­
rodow ego płk A dam  Koc w y jecha ł  z

W arszaw y  n a  k ilkod n io w y  u r lo p  świą 
t tczny .  U rlop  ten  płk. Koc spędzi na 
Suw alszozyźm e w gronie  rodziny.

Rozbroili posterunek poileit
I zastrzelili wywiadowcę — Araba

JEROZOUM A (Pat J Uzbrojona banda 
złożona z około 30 osób triargnęła prze­
mocą na posterunek policji w miejsco­
wości Tayaba, domagając się wydania 
■g inta policji Aiaba-chrzeScłjanlna który 
wchodził w  sM id miejscowej ekrpedycjl 
karnej. Obecni na poslerunku policjanci 
zmuszeni zostali do posłuszeństwa I wy­
dali swego kolego, klóreoo napastnicy

zastrzelili n a  miejscu, po czym rozbroili 
pozostałych policjantów, a  odd orząc za­
grozili Im, łe  spotka Ich takł tam los |ak 
zabitego, jeżeli nie przyłącza się do ru­
chu terrorystycznego. W  ciągu wieczora 
wczorajszego zanotowano nowe wypadki 
gwałtu, a mianowicie podpalono domek 
w dolinie iordan I przecięto kable telefo­
niczne pcmiędzy Jerozolimą a  Heb.oiwm.

Dziś v*mkw procesie
p rzyw M iów  „marszu na Jarosław1"

Oshfttl tydzień procesu Drohojowskie- 
go, Kasprzaka 1 towarzyszy w Przemyślu 
oskarżonych o wywołanie zajść chłopskich 
w pow. jarosławskim —  upływa pod zna­
kiem wielkiego zainteresowania opinii pu 
blkzne|. Swladkowe powołani przez ob­
ronę starają się osłabić zarzuty aktu oskar 
tenlo, natomiast świadkowie oskariertfa 
obciążają podsądnych zwłaszcza Boleckie  
go I Kostkę którego nazwano gęn. Fran­
co, a który nawoływać miał chłopów do 
zbrojenia się I oporu. Kostka uslłowa* łe* 
nawoływać chłopów do ścinania drzew I 
układania Ich w poprzek drogi.

Po wyczerpaniu listy świadków proku­
rator Mltana postawił wniosek odczy­
tanie odezwy Stronnictw* Ludowego i  
sierpnia rb., nawołującej wprawdde do 
zachowania spokoju ale zatecające| terror, 
niedopuszczanie produktów do miasta !tp. 
Wniosek prokuratora podtrzymał aaw. 
GraitAskł; adw Hofmokl-Osżrowskl posia 
wił wniosek na powołanie w charakterze 
świadka b. posła Gruszki, prezesa Str.

Ludowego na Małopobkę. na dowód, że 
Drohojowskl działał m_ masy uspakajają­
co. Adw. Gralińskl wniósł o odcżylanle 
Interpehcjl' sejmowej posła ks. Lubelskie­
go o rzekomych represjach politycznych 
w czasie strajku chłopskiego. Jednak pro 
kurator sprzeciwił się temu, gdyż dane 
przytoczone \. Interpelacji nie muszą być 
prawdziwe I p. premier nie udzielił lesz­
cze na nie od po ledzl. Ponieważ treść 
nlerpelacjl fest sądowi znana, przewodni­
czący nie uznał potrzeb/ załączenia je) 
do akt spi-wy.

Sąd postanowił odrzucie dodatkowi i 
wnioski Jowćdome stron gdyż sprawy, 
w związku z którymi zostały ono ptsta - 
nowlone, są |uż dos*atecznle wyświetlo­
ne Di*., z przewód sądowy. Na lym też 
przewód sądowy zamknięto.

Przed południem przemawiali osKarze 
n i, popołudniu zaś strony.

W  poniedziałek w południe bodzie 
ogłoszony wyrok.

Bandyta zastrzelił wywiadowcę 
w  śródmieściu Warszawy

Wywiadowcy policji 13 komisariatu 
(ul. Hoża) w Warszawie Henryk Bąk I Fran 
Ciszek Mazurek przechodząc w nocy uli­
cą Kruczą na*Vnęli się na dwóch podej­
rzanych osobników. Kiedy wywiadowcy 
podeszli celem wylegitymowania Ich nle- 
xna]oml rzucił Islę do ucieczki. W czasie 
pogoni Jeden z opryszków błyskawicznym 
ruch' m le&ył rewolweru obrócił sę I za­
sypał ‘ śclgaiących strzałami.

Ciężko ranny w okolicę serca post. 
Bąk osunął się na ziemię. Kolega rannego 
udzielił mu pierwszej pomocy przenosząc 
go do bramy domu przy ul. Żurawiej 10. 
lednak wszelka pomoc okazała się bez­
skuteczna, gdyż wywiadowca niebawem 
z.narl. Zawezwane pogotowie przewiozło 
zwłoki do kostnicy. Bandyci zdołali zbiec.

Na miejsce wypadku przybył kierow­
nik 13 kom. komisarz Kryński, po czym 
komendant miasta Inspektor Kozielewskl 
I naczelnik Urzędu Śledczego Wasilewski. 
Zairzadzono natychmiast wielką obławę.

Tragicznie zmarły posterunkowy służ­
by śledczej Henryk Bąk (Chmielna 80] 
liczył lat 32 I od 7 lat pracował w szere­
gach policji. Zmarły osierocił żonę I dwo 
je  dzieci.

W  związku ze zbrodnią przy ul. Zu- 
■iw“ ,1 władze śledcze zarządziły w War 

szawL obławy. Ogółem zalrzymano p rit  
szło 40 osób i*  śwista przestępczego. 
Aresztowanych przewieziono do urzędu 
śledczego, gdzie poddano ich przesłucha 
mu Na razie zabójcy n tc  ujawniono.

lak ustaliło śledztwo, mordercy prze­
bywali wieczorem w kiwlarence przy ul. 
Żurawiej 15, gdzie wywołali awanturę. 
Prawdopocobnie do uj eta sprawców mor 
derstwa przyczynią się zeznania właści­
cielki kawiarni Borowskiej oraz ekspe­
dientki, 19-letnie) Stanisławy Gutkow­
skiej. Od samego rena wezwano Je do 
urzędu śledczego i poddano przesłucha 
nlu. Podrfy one władzom dokładny ryso­
pis morderców.

Informacje o numerach losćw
Należy się o nic zwracać łak najwcześniej

N iedaw no po d a liśm y  w iadom ość o zm ia ­
nach , jak ie  w p ian ie  czterd z ies te j p ierw szej 
L oierii K lasow ej w prow adza  D y rek cja  Pol- 
skrrgo M onopolu L otery jnego . N a jb ard z ie j 
zasad n iczą  re fo rm o , ja k  w iadom o, jes t now y 
podzia ł losow, z k tó ry ch  każd y  sk ład ać  się 
bedzie z p ięciu  części, n ie  zaś, jak  to  by ło  do 
tycl.czas, z czterech . Jed n o cześn ie  liczbę cm i 
tcw anych  losów  z red u k o w an o  do  if>0.CKK).

W  zw iązku  z  tym, że los zaw iera  o jed n ą  
część w ięcej, k o lek to rzy  będą  ro zp o rząd za li 
m niejszą  ilością n u m erów , n iż dotychczas.

N iezależnie od tego, £e n um erów  p o n ad  
łtiOlzW uie b ęd iie , innsl n a s tąp ić  zm iana row  
nieś «)» Ł"«u«ro * dotyrcbcM ł pr.*»  ko lek to

łó w  p o siad an y ch , a  m niejszy  d i  od  160.000.
D latego też konieczne je s t, aby gracze  we 

w łasnym  in te res ie , o  ile  chcą  o trzy m ać  in fo r 
m acje, czy k o lek to r p o żąd an y  p rzez  n ich  nu 
m er Losu p o siad a, w cześnie ssę o ten  n u m er 
p y ta li, ab y  m ieć jeszcze czas na  ew en tu a ln e  
zw ió ccn ie  się  do D yrekcji Po lsk .ego  M ono­
polu L o te ry jn eg o  W W arszaw ie , ul. Nalew ki
2-a.

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że w in te  
resic  g raczy  leży, m ożliw ie jak n n jw cześn ie j- 
sze zw rócenie  się  o in fo rm a c je  do D yrekcji, 
po upew n ien iu  się, że k o le k to r  danego  num e 
n r n 'e  posiada, 'aby odpow uuJi o trzy m ać  na

Nożycami przez prasę

Dwaj p cte>uro*Ie 
G ilo w scy

„Kurjer Pow szechny" z 19 g ru d n ia  br. 
pisze: „W  dniu w czorajszym  ja k o  p ierw szy  
św iadek zeznaw ał p rzy b y ły  z W arszaw y  p ro  
feso r skarbow ośoi Zenon G utkow ski, obecnie 
członek K om isji p o d a tk o w ej w m in iste rstw ie  
Skarbu" i l. d.

Profeuor USB M ieczysław G utkow ski, k tó  
t j  w so b o tę  zeznaw ał na pro cesie  D em biń- 
kiego i in n ych , jak o  d ru g i skule i św iadek , po 
przeczytaniu pow yższego zd an ia  by ł n iew ąi 
piiw ie m ile  zaskoczony . D ow iedział się  ba- 
Wiem z „ K u rje ra  P o w ." o is tn ien iu  jeszcze 
jednego  w ybitnego p ro feso ra  sk a rb o w o ści, o 
tyn sam ym  n azw isau , k tó ry  z łoży ł tak ie  sa  
m t zeznan ia ,

M iie zaskoczen i byli p raw d o p o d o b n ie  rów  
nleż w szyscy w iln ian ie  k tó rzy  czy tali w czo­
ra jszy  „Kur. P o w ."  Ale co za  gapy ze sp ra ­
w ozdaw ców  sądow ych , po zo sta ły ch  pism  wi­
leńsk ich , \ tó r z y  u icdostrzeg li n a  sobo tn im  
pcsled zen lu  są d u  w ybitnego uczonego w a r­
szaw skiego I n iepo in fo rm o w ali o tym  W ilna , 
a nap isa li jedynie  o zezn an iach  p ro f  Mieczy 
sław a G utkow skiego.

„K ur. P o w ." m i  n a p raw d ę  doskonałego  
sp-aw ozdaw cę . W idoczn ie  p rzy b y ł on do  
W ilna na p ro ces D em bińskiego z W arszaw y  
razem  z pro feso rom  sk rrb o w o śc i Z enonem  
G utkow skim .

Pos łki z 78pranky
N ikt n ic  m ógł przewidzieć, że w  procesie  

Dem bińskiego gdzie na  osk arśjnych  ciąży  
zarzut ulegania inspiracjom  z za w schodniej 
granicy państwa polskiego, również i p. pro 
kurator otrzym a i to  prawdopodoim ie naj­
m niej oczekiw any dla siebie sukurr też z za 
granicy, ale m e ze W schodu tylko z  pod ołę  
lotnego nieba Italii.

S w ie io  p izybyly stam tąd p. Cat, we w c io  
rajizym  „Słowie" cytuje urywek artykułu kto 
ry sostai pou nv w  takiej forznir, t e  można 
by go przypisyw ać atórem uś ■ oskarżonych  
—  ł twierdz*, ze artykuł ten okazał się n t  
łom ach „subsydiow anego” „Kurjera W ileńs­
kiego",

W  cytacie tym  opisana jest u o m u n izo w a  
na w ieś w Poisce. N astępująco.

W ojew ództw o w ołyńskie. Chłopi już  
a le  śp iew ają okralńsklelr ktlwych pic 
■enek. N a weselach, (które już odby­
w ają się  bes udziału cerkw i), na enrsel- 
■ai b, na wieczorni, .eh  —  słychać pleśni 
o Budlennym . słychać m*raa K om som ol­
ców, pieśni o sow ieckiej pow letr-nej flo­
cie

Racb»wki: po iasaeh ebodzlly bandy 
a karabinami m aszync .yml. Wojsko roz­
biła je. Nastąpiły aresztowania. W po­
wiecie K iiw elskim  całe są  wylu^olo 
ne. Zostały dzieci i starcy. W “ lęzleaiach 
pełno.

Białoruscy w łościanie szeoca o  nłejed  
dj m w sw oich Izbach I lo tn iach  w  zim o  
■ e  wieczni v. dłonią san o- on opnwłndo- 
ją o  ratach p n y sr 1-" #  ustrołn. Czytał"  
sfosv n rznnycsn cj blbnhr. Przygotowują  
krótkie k » » W n v  o obctetych lufach.

O pis zdan iem  „S łow a" je s t p ro -k o m u n l- 
ityczny. N aszym  zdan iem  Jest ra cz e j o strze ­
gający  p rzed  n iebezp ieczeństw em  kom uniz- 
t u  A lt w ogóle m nie jsza  o  m eritu m . Op[s 
uktaiał się w  19.12 r  Pod  w pływ tn) o sta tn ic h  
wi p ad k ó w  w Sow ietach n a s tro je  w si g ru n ­
tow nie się zm ieniły . D ziś m ów ić o  ty ch  rze ' 
erach  by łoby  podobnym  anach ro n izm em , jak 
m ów ić o „su b sy d io w an iu "  p rzez  rząd  „K ur­
je ra  '.

Chodzi w ięc n am  ty lko o stw ierdzen ie , łe  
jeżeli tego op isu  w a k ta ch  dochodzen ia  nie 
ma, p ro k u ra to r  p rzeoczen ia  żadnego  n ie  p )- 
pełn ił i pom oc m u  w  tym  w yp ad k u  jes t ca ł­
k iem  n iep o trzeb n a .

A utorem  bow iem  cytow anego op isu  
n ie  by ł an i D em biński, an i Ję d ry eh e n sk i,

My do łych  d rw in ek  nie  przyłą 
r z y lh m y  się, m im o różnych  stnrych  
p o ra c h u n k ó w  z p. Catciu. P raw d o p o  
dobn ie  p- Cat w ów czas podzielał nasz 
pogląd  w ocenie  tego rodza ju  m e ­
tod w alki z j łrzeciw nikanii  i j io tl iw a 
lał ich odrzucenie .  Dziś, gdy w s to ­
su n k u  do ludzi, n ad  k tó rym i zaciąży­
ła ręk a  spraw iedliw ości,  ten  że p. Ł at 
ro zd m u ch u je  w toku  ro zp raw y  róż aa  
n iespraw dzone  i n ie is to tne  zarzu ty , 
m t  zw raca jąc  uwagi na lo, że jirze- 
cież zarzuty , te r a n ią  godność  osoln 
slą człowieka, k ló ry  nie m oże się bro 
nie, — chce stw ierdzić  ty iko jedno: 

Rozm azyw anie  za rzu lu  ,wazt lin iar 
s lw a“ , ja k i  został pos taw iony  Dem blń  
skieinu w Sądzie przez  kolegę o wąt 
p liw ych k w a lif ik ac jach  m ora lnych ,  
nie jest ąn i  od rob inę  sz lachełniejsze 
od wydrw ienia p M ackiewicza przez  
p ro k u ra to ra  i p rasę  z pow o d u  inńe- 
p.ia, jak ie  o trzy m a ł  na, chrzc ie  Świę­
tym.

Z pew nośc ią  w iększą  słuszno^- 
m ia ł ojciec p. Cała, nazy w a jąc  go 
łazarzem , niż ten  p rzygodny  kolega, 
k tó ry  D em bińsk iego  nazw ał „wazeli
n ia rzem “ .

T yle  o „w aze lin ia rs tw ie ,t i Łaza-
rzu.

Nie Łazarzow i, a p. Catowi. t ló rć  
go ob iek tyw izm ow i d z ien n ik a rsk ie ­
m u p tzed  ty m  więcej u fa łem , p ragnę  
zwrócić uw ag ę  jeszcze n a  j e > n  sztfże 
gół Chodzi o to, żc o zasłużonych 
księżach, w  ro d z a ju  ks. l i tebow i .za, 
uie w y d a je  sic sądów' tak  pochopnie , 
jak to  p. Cat uczynił  we w czorajszym  
ai tyk  u le  Nie ro b ią  tego zwłaszcza na 
czelni r e d a k to rz y  pism, n w a‘żuiącveh 
się za ka to lick ie .  D o radza łbym  p . ( s- 
lowi w  k a żd y m  raz ie  osobiste o ’wit 
dzenie ty m  razem  nie  \Vłoch a 1 fo k  
i s tw ierdzen ia  na  m iejscu, ja k im  p o ­
w ażan iem  cieszy się ks. H lebowicz i 
ja k a  p ia c ą  k a p ła ń s k ą  ntoże się wyle­
gitym ow ać  na s tanow isku  probosz<
tioekiego. r . , . .

Józef Sw ręcieki.

a ty lko ... C zesław  Miłosz, p rzy  czym  a rty k i t 
nh. zał s ię  w  „ P io n ac h "  z g ru d n ie  <932. » 

„ K n r je rs ł  W ileń sk im ". Pel-m chnic

Up. Roch ze „Słowa
Od p a ru  tygodni w „Słow ie* ,„ su je  r& 

tem a ty  sow ieck ie  p. R och l  ta k ą  znajom ość l 
rzeczy, że w każu v m  a rty k u le , ro b i co raz  te  
now e o d k ry c ia . S zk o d r m ie jsca  na fiksow a­
n ia  I p ro s to w an ia  tych  o d k ry ć  z w s iy s łk  
w ydru k o w an y ch  a r ty s u ló w  p R ocha. Dla 
Ilu strac ji w eźm iem y a r ty k u ł p, t. .P a rad o k - 
s a l iu  D em o k rac ja "  z 19 r u d n i a .  W  arty k u le  
. m czy tam y : . W  k o ń cu  lis to p ad a  r. b. p rz t  
ó.«idnleaąey W K SIK  K P (b ł  K a llu ln  w ygłosił 
w L en in g rad z ie  p rzem ó w ien ie  p rzed w y b o r­

cze i t  d.“.
P an ic  R ocht T ak ie j in s ty tu c ji w s iru k t t 

rz e  u s tro jo w e j Rosji sow ieck ie j n iem a w ogó 
•o. P a r t ia  bolszew ików  o fic ja ln ie  zw ana 
W -zechz  w iązkow a K o m u n istęczn ą  P a rtia  
(betszew ików ) w sk ró c ie  W K P(b) w  c h a r  lk  
terze  cen tra ln eg o  o rg an u  p o siad a  CR. k tó ry  
ip s ty tu c ił p rezesa  n iem a w ogóle.

K alin in  n a to n ra s t  jest jed n y m  z prezesów  
CTK u czvll C en tra lnego  K o m ite tu  W vV.ra.-w 
czego (Ispo in ite iny j) I p rezesem  W CKIK-u. 
czyli W szech rosy jsk iego  C en tra lnego  K om i­
te tu  W ykonaw czego.

D ru g ie  od k ry c ie  p  R ocha to  tw ierdzen ie . 
t*  p a r tia  bo lszew ików  p o siada  ca  2.5 m iliona 
ezionków . W rzeczyw istości n a to m ias t wc 
d ług  o fic ja ln y ch  d an y ch  sow ieckich  i i o s o  

członków  p a rti i  po  o sta tn ich  czystkach  n ,e  
p r z e k r a d a  1.6 m ilio n a .

Po za  tym  należy  zaznaczyć  że u siłow an ia  
p. Rocha zm ie rza jąee  do  p rz ek o n a n ia  c.j tel 
„ tk a  łż w  R osji Sow ieckiej n ie  m a dem okra  
cjl —  je s t „ łam an iem  się w o tw a rte  d rz  vi 
Któż bow iem  w Polsce  oprócz  oezt wiście p. 
R cch a  n ie y.le, że w R u s f  Sow ieck ie) ( d pryc 
szło 20-tu la t  n ie  m a żad n e j dem o k rac ji?  
P rzez  ten  czas p -a k ty k a  _o« iecka dostarcz*  
ta  l codzicń  d o sta rcza  bez p o ró w n an ia  b*r 
dz ie j p rzek o nyw ujących  a rg u m en tó w  a n i/c li 
p rz e s ta rza łe  frazesy . Pel-ineb

W  zw iązku  z  frag m en tem  m ego 
lita  w p rocesie  „G rnpy D em bińsk iego" prze- 
p reszam  kol. A natola M lknlkę za posądzen ie  
Go o rzekom e n u p isau lc  n o ta tk i o „p rzek u ­
pi, n i u "  Jó z e fa  Lftbodow s kiego l *a w ysnuc.e 
z lego, k r 7 Vwdząeego kol. M1 f:lilkc, w niosku-

TEODOR BI JMCKT.
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Ogólnie jest rzeczą wiadomą, że na­
groda zacnęca człowieka d o  pracy Na­
groda jest szlachetną zapłatą za po ło­
żony trud.

Bywają jednak wypadki, że nagroda 
działa wręcz odwrotnie, ze deprawuj'e 
człowieka. Sa to bardzo rzadkie wypad­
ki, zwłaszcza w sporcie. Obecnie w spor­
cie jest raczej nagród Z3 mało, niż za 
dużo. Oczywiście, że bierzemy porów­
nania z poprzednimi laizmi, kiedy to by­
wały wypadki, kiedy to nagród było wię 
ce‘, niż sfariuiacych zawodników. PoMty 
k a sporru polskiego poszła pa Unii na­
gradzania raczej nie jednostek, a zespo­
łów, względnie łych ludzi, którzy piaca 
swoją zwrócili ra  siebie uwagę nie w cza 
sie jednego  jakiegoś wypadku, a przez 
czas dłuższy.

Wilno posiada właśnie jedną z tvch 
nagród, która obejmuje pracę catego 
•oku. Jest ro "*groda o ferowana przez 
Miejski Komitet Wych. Fiz„ i Przysposób, 
Wcisk, nazwana im eniem pik. Zygmunta 
W endy W pie-wszym roku istnienia łei 
nag ody zdobył ją weteran lekkiej atle­
tyki polskiej, a zasłużony wielce na tere­
nie Wilna Jan Wieczorek. W  roku na­
stępnym nag-oda p rzypaJła  mistrzyni wio 
zeł Plewakov^ej. Rok trzeci —  to czwórka 
olimpijska WKS Śmigły, która zdobyła 
mistrzostwo Poisk! armii i wy-iar została 
do  Griinau celem bromenia barw sportu 
wioślarskiego Polski.

O becnie  zbuza się okres czwarty W 
najbliższym czasie rozpatrywane będa  
« noski, zgłoszone przez poszczególne 
cwiązki ókręgowe. o przyznaniu nagrody 
za rok 1 937, Zapewne kandydatów znaj­
dzie się SDoro, a wśród nich na pierw- 
•zym ‘rmejscu powinna znaletć się druży­
na piłkarska WKS Śmigły, które weszła do  
Ligi. Dla nas nie ulega najmniejszej wąt­
p i ,wości. że nagrodź imienia płk Wendy 
przyznana zostanie piłkarzom wileńskim 
N:: chcemy bynajmniej wpływać na zda­
nie tych członków komisji, którzy decy­
dować Będą o lej sprawie, ale nie widzi­
my w te sprawie bardziej godnego  kon­
kurenta do  tej pięknej nagrody.

Wyidźmy wiec z założenia, że nagro­
da przyznana zostanie piłkarzom Przy­
patrzmy się feraz poprzednim jej zdoby­
czom

Rok 1934 Wieczorek —  a więc lekko­
atleta.

Rok 1935 Plewakowa —  w.osiarka.
Rok 1936 —  czwórka WKS SrrTgły — 

włoflarze.
Rok 1937 —  piłkarze.
Nie wiemy, czy wszyscy zwrócił uwa-
na jednn niezmiernie c:ekawy szcze- 

goł, że nagroda nie wyszła d o ‘vchczas 
z posiadaniu WKS Śmigły. O d pierwszego

roku jei istnienia ąź po  dzień d?isie’szy 
jest ona w ręku sporrowców wc skowych 
Co można o tym sądzić? WKS Śmibły jest 
najpoważniejszym i najbardziej zaawan­
sowanym i wszechstronnym klubem spor­
towym w Wilnie.

Historia nagrody im. pik. W e n d /  to 
tak, jakby historia spodu wileńskiego 
Widzimy- że takie nagrody jak ta, mają 
swoją wartość nie tylko pobudzającą do  
pracy, ale również pewne znaczenie 
hisioryczno-sporfowe.

Raz lekkoetleła, dwa razy m,eli ją w'.oś 
iarze, a ieraz zdobędzie zapewne p ;łka 
nożna. Czy przyjdzie kolej na inne gałę­
zie sportu* Sądzimy, że fak. Przede wszysł 
kim czekac łrzeba ataku ze strony bokse­
rów i hokeistów. Biafą kartę pos.zdają 
narciarze. Niech kłóryś z nasr/ch  patroli 
zwycięży w marszu szlak em Zułów — 
Wilno a będzie  poważnym konkurentem 
do  zdobycia nagrody za rok o tej porze.

W ^no tak'ch nagród, jak ta. o której 
mówimy, posiada tylko jedną. i, N,

$ w i ę t a  % a  p a s e m , !  % w L  c k o s  K u p l i

Z hokeja ha lodzie

Na zdjęciu reprodukujemy w fotomontażu fragment ze zwycięskiego dła nas meczu 
hoke,owego, rozegranego na lodowisku w K?fowic?cn między reprezentacją Ber­

lina i Poznania Na lewo reprezentacyjny bramkarz polski Stogowski,

Poradnik narciarski
Sezon narciarski został chwilowo prze 

rwany, a 'e  zapewne nieDawem nastąp' 
prawdziwa |uż zima i narciarze będą mo­
gli w catej peln-i korzysfać ze śniegu 
Wielu jednak jeszcze nie mogto z tych 
czy innych powodów roTpoczęć sezonu 
narciarskiego. Dfa nich to śpieszymy z 
radą, dotyczącą konserwacji butów nar- 
ciarsk:ch.

Eul narciarski kosztuje stosunkowo nai 
drożej ze wszystkich -sprzętów narciars­
kich. Cena dob rego  bufa waha się ok. 
30 zł, a butów nie kupuje się przecież na 
jeden sezon. Trzoba więc ,e oszczędzać 
i um'eć dobrze konserwować.

Przede wszystkim trzeba bardzo uwa­
żać przed suszeniem butów d o  wycieczce 
narciarskiej. He (o jest wypadków, że w 
schroniskach narciarskich bu ty  zostają 
kompletnie SDaione. Podeszew odpada 
kawałkami. Lepiej Jest zawsze butów nie 
dosuszyć, niż przesuszyć. Wówczas, gdy 
SKÓra jest >eszcze nieco wilgotna trzeba 
dobrze posmarować tłuszczem, aie n gdy 
tłuszczem solonym. Bufy narciaiskte sma­
rować trzeba o a  zewnątrz ł od wewnątrz. 
Na zewnątrz buty smarować można tłusz­
czem nieco gęstszym, ale do  wewnątrz 
używać trzeba tłuszczu płynnego z roz-

P icrw szy  m ecz bok se rsk i z p ięściarzam i 
KPW  z  Bydgoszczy zak o ń czy ł się n iesp o ­
dz ian k ą, bo W KS Śm igły pon iósł sro m o tn ą  
po rażk ę  ló:4 T rzeb a  jednocześn ie  zaznaczyć, 
te  m ecz zo sta ł p rze rw an y  p rzez  sędziego r in  
gowego, k tó ry  o b raz ił się , że z  g a le rii pudł 
ok rzyk i „sędzia kalosz’*. Sędzia ringow y Hu 
łow nia u p rzedz ił, że jeżeli publiczność b ę ­
dzie źle zaeliowYwać s*ę, p rzerw ie  zaw ody.

Zaw sze należy  u trzy m y w ać  au to ry te t sę 
d7icgo, olc w d an y m  w yp ad k u  uw ażam y, ic  
sędzia ringow y Ilo ło w u lu  bv ł nieco przcezu 
hitfy. A a o k rzy k i ga lerii n ie frzebu zw racać  
aw agi i n ie reagow ać. P ub liczn o ść  często 
gwiżdże i krzyczy  n ie  iy lko  n a  zaw odach  
łportow yeb . B yw ają  w ypadki- że # •  gwizdy 
w anl sa n aw et a rty śc i te a tra ln i, czy prelegcn 
et.

B ardzo to p iękn ie , i e  sędziow ie b o k se r­
scy w W iln ie  zaczęli dbać  o w łaściw e zacho  
wanic się publiczności, a ie  n ie  m ożna w p a­
dać w k rańeow osć  Hu łego tem alu  zresz tą  
jeszcze pow rócim y

Inż. i .  6:atman prezesem wioślarzy
W alne  zgrom adzenie  W il Tow #  ioślar- 

■kiego zgrom adziło  w sali L igi M orskiej i 
K olon ialnej k ilk ad z ie sią t członków , k tó rzy  
niem al bez zastrzeżeń  p rzy ję li sp raw o zd an ia  
“ Stępującego zarząd u , w y raża jąc  spec ja ln e  
podziękow anie  inż. tS a tm an o w i i Buczyn 
t k m u  Józefow i za ow ocną pracę'.

W ileńsk ie  Tow W iośl. liczy 101 członków . 
W  ro k u  spraw ozdaw czym  odbyto się 074 wy 
jazd ó w  łodziam i w ioślarsk im i i 400 żag lo ­
wym i w 2odziszkacli kolo T rok . P re lim in arz  
budżetow y  z an n  kil się sum ą 3100 zt. W arto  
nadm ien ić , że Tow, jest jedyna b o d a j orgaui 
zacją  sp o rto w ą  na teren ie  W ilna, u trzy m u ­
jącą się  z w łasnych sk ład ek  członkow skich .

W  spraw ozdan iu  przypom iano  wielki 
sukces pań  W ił. T  W ., k tó re  w Bydgoszczy 
zdobyty na  w łasność po trzy k ro tn y m  zwy 
tifs tw ie  p u c h a r  p rzechodni. Żeglarze T ow a­
rzystw a odnieśli szereg  p ięknych  sukcesów  
w regalach  o m istrzostw o  jez io r T rockich  
Rok spraw ozdaw czy w ypadł więc p rzy  ogól

uym  kryzysie  sp o rtu  w ileńskiego dosyć do­
brze T rzeba p rzypuszczać, i e  ro k  1933 przy 
niesie jeszcze p iękn ie jsze  rezu lta ty . Dewizą 
W il. Tow. W ioślarsk iego  jes t ściągnięcie 
jak na jw iększej ilości członków .

W  szeregu zgłoszonych w niosków  i dezy 
de ra tó w  dano  n o w onhranem u zarządow i wy 
tyczne w  postępow aniu  Chodzi o spop-Uary 
zow anic i sp o rtu  żeg larsk iego  i w ioślarsk ie­
go

Do zarząd u  W il. T. W. w y b ran i zostali: 
inż Ju liusz  G latm an jako prezes, cz łonkam i: 
Józef B uczyński, S tan isław  D em bow ski, Pic 
tinszkiew iczów nn. Żakicw iczow nn, Kolator 
sk., W nukow ska, D obrzańska i W iśn iew ski, 
jak o  zastępcy weszli d r  Puchow ski P ac  Po 
m an iack i, Łabow icz, B ojarczyk  i W asilew ski 
Grzegorz. Ma k a p ita n a  sportow ego  w ybrano  
Józefa K rw kow sklego.

O bradom  przew odniczy ł d r  B ronisław  P u  
cl.owski, S ek re ta rzo w ał Ł abow icz.

S»otfcaive szn^Hstźw prslsMch z niemieckimi

Zdjęcie rtasze przedstawia fragment walki deiegac j’ szablistów polskich z niemiec­
kimi w tzw. Pólmen-Corten we Frankfurcie nad Menem.

Mecz ja k  pow iedzieliśm y, zakończył się 
srom otną  p rzeg ran ą  W KS Śm igły. Bydgosz­
czanie byil lepsi pod w zględem  lechniczitym . 
Smuci to ńas b a rdzo , że jed n a  z n a js iln ie j­
szych d ru ży n  bok se rsk ich , za jak ą  uw ażam y 
irsp ó ł W KS Śm igły, p rzeg ra ł 10:4 z m ato 
znanym i bok se ram i Bydgoszczy, k tórzy  w 
ip o rc ie  ogólnopolsk ie) nie m ają  jeszcze wy­
rob ionej r .a rk i .  p a k t  jed n ak  p o zosta je  la k ­
iem.

W WADZE M USZEJ L cnarii z W K S Śm i­
gły przeg ra ł w yraźn ie  na  p u n k ty  Z w icem i­
strzem  P o m o rza  Jan ick im , k tó ry  w ięcej a ta ­
kow ał i u m ia ł w ykorzystać  słabe stro n y  Łe- 
iiardu.

W  W ADZE K O G lt.lE J  N ow icki z W KS 
Śmigły zdobył dw a p u n k ty  dlu W ilna , b ijąc  
Garstkę N ow icki m ia ł przesvagę p rzez  eałv 
czas sp o tk an ia . W trzcełe j ru n d z ie  N ow icki 
panow ał j n i  całkow icie  n ad  s-ytuaeją i posta ł 
dwg razy G arstkę n a  deski.

W W ADZE PIÓ R K O W EJ B orow icz z  
Bydgoszczy p o k o n a ł nrzr-z techniczny k. o. 
bardzo  słabego zaw o d n ik a  WK.S Śmigły Mi 
lo s/a , k tó re  w p ierw szej rundzie, w yczerpał 
się ju ż  ealkow ielc pi-zte na rzu cen ie  zbyt 
ostrego tem pa.

W  W ADZE LEKK11 J  (p ierw sze Spotka­
nie) Hadzlckl zrem isow ał z K ujaezyńnkim  z 
Bydgoszczy. W alk a  m ało eiek.iy a. P o  Bodzie 
kim  spodziew aliśm y się ezegoś w ięcej. U spra  
wiediiw ia go jed n a k  n iedyspozycja . B ad /lek i 
w trzecie j ru n d z ie  m ógł p rzeg rać  przez b. o. 
K ujaczvńskl w alczył chao tyczn ie.

W  W ADZE L E K K IE J (drugie spotkanie) 
Richter z  Bydgoszczy w ypunktował Dębskie 
go, który Dyl źle przygotowany do wałki. 
P ized  meczem zaobserwowany był najroz- 
maitrzyini sprawam i, ty lk o  nie m eczem . To 
sżę raSel na za wodnik a. Bokser przed m e­
czem m nsl być wypoczęły fizycznie i psych)

A. S tsnlszpwsM uczy
arćf w botffła

Z arząd  W il. Okr. Zn- Hokeju na L odzie 
postanow i? dołożyć wszelkich s ta ra ń , by jak  
najw ięce j zapropagow  ać h o k e j w śród m ło­
dzieży szko lnej. W  p a rk u  spo rto w y m  w go­
dzinach  popo łudn iow ych  sta le  dyżu ro w ać  bę 
dzie in s tru k to r  sportow y, k tó ry  p row adzić  
becizie tren ing i z  dru ży n am i szko lnym i In ­
s tru k to rem  będzie A nton i S taniszew ski — 
jeden z na jlep szy ch  hoke is tó w  polskich- Rie 
n w m c tw o  n a d  d ru ży n am i szkolnym i o b ją ł 
prof W ładysław  W iro-K iro , k tó ry  w porożu  
m ieniu z delegatam i poszczególnych zespo­
łów szkolnych  u s ta la ć  będzie dn i treningów . 
T izeba przypuszczać, że m łodzież szkolna 
po sta ra  się w ykorzystać  tre n e ra  i sum iennie 
uczęszczać będzie lia w yznaczone treningi.

Co zaś do  k łula-w  sp o rto w y ch , to usta ło  
uy ju ż  zustał k a len d arzy k  tren ingów  AZS 
trenow ać będzie trzy  ra zy  tygodniow o razem  
z Ogniskiem  K PW  a M akabi dw a razy ty go 
dniow o razem  z  ŻAGb-rm.

Jeżeli p o p raw ią  się  n .eco w a ru n k i atrno 
si< rycząc , hokeiści O gniska K PW  22 grud 
nia w yjadą z W ilna do K rynicy  na  szereg 
sp o tkań  tow arzysk ich , o rg an izow anych  przez 
K rynickie T ow arzystw o H okejow e w okresie  
Świąt Bożego N arodzenia.

P o p ie r a j c ie  p i e r w s z ą  w  d i r a j a  <Spól 

d z i e ln i e  P t  z e c iw g r u ż liczą w  Dowiecie 
w i le ń s k o  - t r o c k im

cirnie. P rzeg ran a  Dębskiego jes t n iespodzian  
kip lllch łe r  w ygrał zasłużenie.

IV W ADZE PÓŁ.ŚREILNIEJ T alko  z W KS 
śm igły z rem isow ał z ba rd zo  słabym  bokse­
rem  Bydgoszczy Ja t, onkn. Rem isow y w ynik 
dia T alk i nie je s t zaszczytem , a le  eóż, kiedy 
chcąc w ygryw ać, trzeba  um ieć walczyć. fa l 
ko zaś p o pełn ia  sta łe  sw oje s ta re  błędy

W  V, A DZ E SltKDNII .1 sp o tk an ie  między 
H rlakient * Bydgoszczy, a W idą  zoelało p rzer 
wanc przez sędziego.

W  W ADZE PÓ ŁCIĘŻKIEJ WK.s śm igły 
oddał dw a p u n k ty  w alkow erem  ze względu 
na  n iedyspozycję  Skrzyekicgo.

Ogólny V lęc w ynik m eczu je s t 10:4 na  ko  
rzy.ść By dgoszczy. W rin k u  sędziow ał H o’ow 
n ia , a  punkty ob liczał tra fn ie  G ttm nł. Publicz 
noScl sjio io .

topionym woskiem względnie paraHną. 
Wówczas tłuszcz dostanie się do  wszyst­
kich szwów i zatrzyma się przez dłuższy 
czas.

Są narciarze, kiórzy p rócz przetłusz­
czania butów uważają za stosowne prze­
tłuszczać rówmeż skarpetki. Wówczas 
mają stuprocentową gwarancję, że nie 
przemoknie noga.

Mówiąc o konserwacji butów narciar­
skich wspomnieć trzeba o ciekawej po­
niekąd lechnice sznurowania. Zawodnie} 
chcąc mieć spokoj i pewność, ze but nie 
rozsznuruje się, zawiązują w kilku miejs 
cach na sioła. W fen sposób zab6zp'e- 
czeją się przed pęknięciem, albo przeć 
przecięciem sznurowadła. Jeżeiii nawe 
sznurowadło pęknie w jednym mitjscu. 
buf nie rozwiąże się. Jest to praktyczne.

I jeszcze jedn; rada. Buty powinny 
być okute przynajmniej w tych miejscach 
w  których przylegają do m eblowych czę 
ści wiązań narciarskich, e więc runt po­
deszwy przylegający do tak zwsnej szczę 
ki powinien być okuty. Wówczas buf 
nie d e łormuje się. Lepiej trzyma i jes' 
pewność, i e  po  k.iku czy kilkunastu ost­
rych skrętach więżenie nie rozluźni się. 
Są jednak wiązania, jak np. roffelery, kfó 
re wolą, żeby buł nie byt OKuJy. Trzeb? 
pamiętać o tym, że źle okuty buf niszczy 
się o wie'e prędzej, niż but w ogcue nie 
okuty. Przez niei.-mieję‘ne okuwanie b j -  
tów można w przeciągu ,ednego sezonu 
zniszczyć caią podeszwę i buty p o ‘ym trze 
ba wyrzucić.

Zapyla może ktoś d laczego do  buta 
narciarskiego przywiązujemy tak wielkie 
znaczenie Dlatego, i e  przede wszys'k m 
bu* d rogo  kosztuje, a *po drugie, że oc 
buła w dużej mierze zaieżą postępy w nau 
ce j'azdy na nartach But źle dopasowany 
c-asny, względnie za duży —  to me.czar- 
nia dl? narciarza. Buf źle dopasowany do 
wiązań zmniejsza przyjemność w wyko­
nywaniu ewolucyj narciarskich Przy mon 
towaniu wiązań frzeba mieć jedną zasa­
dę. zeby but był fak usadowiony, by sa­
mym łylko noskiem chwytał wiązań 8uia 
narciarsk:ego  nie n o żn a  gwałtem wssdzsć 
w wiązania.

Przed wyruszeniem n. wycieczkę nar 
crarską trzeba zawsze sprawdzić, czy w 
porządku są wiazania, czy dobrze pasują 
buły, bo nie czas j'e naprawiać będąc już 
w terenie.

RKS Elektrit-KPW Bydgoszcz 8:8
W (lirigitu iluiu p n by tu  w W ilnie buksc 

rów B yilguszczł zain teresow anie  było jesz­
cze wigksze.

RKS L le k tr it  ira jŁ k ił w ynik  rem isow y 8:8. 
W  każdym  bądź  razie  R K s po tw ierdz ił, że 
•lusznic m u p rzy p ad ł ty tu ł drużynow ego mi 
a tr ta  W ilna.

Tym  r a . i  ni m ecz zakończy ł sit; spokojn ie. 
®  H ngu sędziow ał m gr 1 ,'oen, a  p u n k ty  obii 
czat H nlow nla.

P rzeb ieg  m eczu był n a s tęp u jąc y ;
W . MESZA: B agińsk i (E) ] okor 4 n a  punk  

ty Jan ick iego . i
W . KOGUCIA: E le k łrit  oddał 2 pk t, w ał- 

kowereir.. W  sp o tk au iu  tow arzysk im  Łuk min 
AZŚ pokim ał w 1 run u z ie  p rzez  k. o. G arst­
ki; pa p ięk n e j serii w ałk i w zu a rrlu .

WT I*I(jltKO\YA K ulesza (E) zrem isow ał 
z tw ard y m  Borow iczem  W  naszyrU  oczach 
Kulesza zasłuż; ł n a  zw ycięstw o Kulesza w al 
czyi agresyw nie, a le  dosyć chao tyczn ie.

IV. I.EK RA  T: K rasnup io row  (E) zrem iso 
w al z K ojaezyńskiiu , k tó ry  w JII ru n d z ie  o 
mały w łos nie p rz eg ią ł p rzez k. o. atc  cóż kle 
dy K rasD opiorow  w yczerpany  p ierw szym i 
ru n d am i n ic mógł zdobyć się ua  fin isz.

W . LEKKA IT: Sazanow  (E) pokona! nie 
znacznie n a  p u n k ty  R ich tera , k tó ry  w zro ­
słem  przew yższał o głowę sym patycznego  Sa 
zanow a.

W . PÓ LŚRED M A : Iw ań sk i (E) p rzeg ra ł 
n iespodziew anie  ze słabym  Jab łonką, W  n a ­
szym  m nlem nnhi b y ła  to racze j w a lk a  rem t 
sowa. Iw ań sk i p rzech o d zi ?

W. ŚREDNIA: E le k tr it  oddał 2 punkty  
(razem  ju ż  4j w alkow erem  bo pan l ot m 
m iał nadw agę  100 gr. Cóż to je s t 1<Ut gr?  
Czyżby tak  eiężko by ło  R treuowae Untonow r 
tyeh sto  gram ów . Je s t  t n ied o p a trzen ie  tre  
nera  klubow ego. 11 sp o tk an iu  tow arzysk im

W alczy! odw ażnie . E okonal zasiuzen ic  w lf 
run d z ie  p rzez  łceliu iezny k. o. D elakn.

IV. P ó ł  CIljŻKA: Polikszu (Ej p i.sunu t 
P ie tra sa . W  p ierw szej ru n d z ie  Po liksza  ro z ­
cią ł skó rę  czoia P ie tra s? . H".no zaczęta krw .i 
wić. P o liksza  n tła ł cały  czas przew age. Zwy 
eleźył zasłużenie.

W y n ik i 10:4 ł b.8 d la  bokserów  w ileński, 0 
nie lą  zby t zaszczytne.

J f i  %  i

f . /  «••#! Ł -  k m a

l ' * 4 ^ '  Z #  \

f

Zm\a;i h iw h ir k a  ('.eciha l'.olledgo środku) 
z? sw oim i ry w alk am i ang ie lsk im i RreMdą 
C łroud  (po lew ej) i Pam elą  Stejdiapny (po

praw ej).

Sport wśród p? l
T ow arzystw o K rzew ienia K ultu ry  Fiz. Ko 

bie! p o d a je  do w iadom ości, żc poczynając  od 
styczn ia  1938 ro k u  odbyw ać się  będą: k u rs  
n a rc ia rsk i i n au k a  łyżw ia rsk a . Z ain tcresow a 
no p an ie  pow inny  «ię zgłaszać w sek re tn ria  
cie  T ow arzy stw a  rve w to rk i, czw artk i i jo  
bo ty  w  godzinach  od t8  do 20. S e k re ta ria t 
m ieści się w W iln ie  przy ul św. Je rsk ie j 3 
ni 1 w lo k a lu  Ligi M orskiej i K olonialnej.

Jednocześn ie  p o d a je  się do w iadom ości, 
ie  za okazan iem  leg itym acji cz?onknw skrcf

Tow. K rzyw ienia K ultury 1 z. Kobifrt udz e 
lane są  w kasie  ślizgaw ki pa rk u  sportow ego 
m łodzieży szko lnej zniżki. W ejśriow  V yno 
s 20 gr. Bilet sezonow y 3 zł.

Panie, 1 htite n ie iKile/ą jeszcze do wspom 
nianego T ow arzystw a niech  posp ieszą zap i­
sać się, bo jest (o jed y n a  o rg an izac ja  kobi» 
ca, p ro p ag u jąca  w W d n ie  sp o rt i w ychow a­
nie fizyczne. Pn-zoslią jest p. Jadw iga Bu- 
ctw ńska.
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NOWOGRODZKA
—  Posiedzenie Rady W ojewódzkiej 

Funduszu Pracy. W' dn. 16 bm Dod prze­
wodnictwem wojewody Adama Sokołow­
skiego odbyło się posiedzenie Rady Wo­
jewódzkiej Funduszu Pracy z udziałem 
przedstawicieli samorządu terytorialnego 
i gospodarczego, pracodawców, pracow­
ników oraz szeregu działaczy, wszystkich 
starostów powiatowych i innych osób za­
interesowanych działalnością FP.

Po wysłuchaniu sprawozdania za rok 
ubiegły i planu pracy na rok bieżący, 
Rada uchwaliła w ,stąpić do  władz cen­
tralnych o p,zyznanie kredytów na bruko 
wanie ulic w miastach województwa, na 
budow ę w o d o c ią g ó w  oraz przyznanie krfKj 
dytów materiałowych w szczególności dla 
łych powiatów, których nie uwzględniono 
v planie inwestycyjnym na rok przyszły.

—  Spółdzielnia. Ogrodnicza w Nowo­
gródku. W sali konferencyjnej starostwa 
powiatowego odby*o s ę organizacyjne 
rebrame Spółdzielni Ogrodniczej, zwoła­
ne przez OTO i KR-

Zebraniu przewodn czyi p, Śł. Toroa- 
>zewski Potrzebę spółdzielni na terenie 
pow. nowogródzkiego przedsfwił p. Wł. 
Taborsk . Inż \ ,  Powiłański delega t Wił. 
Izby Roln,, zreferował działalność lego fy- 
pu spółdzielni na ferennch, nasilonych 
sadami. W  wyniku zebrania uchwalono
zatożyć spółdzielnię. Wybrano Raaę Nad- 
zorczą i zarząd spó ldz :elni. Udziały uchwa 
lono w wysokość! zł 10

Zadaniem spółdzielni jest: 
a) kupowanie od  członkow plonów 

ogrodniczych leśnych, owoców w stanie 
surowym i przeiobio^ym; b) przyjmowa­
nie od  czł. plonów ogrcdnicz., leśnych, 
owoców w komis w celu ich dalszej sprze 
dazy; c) dos'arczanie swym czł, drzew 
owocowych, pizyrzędów n a c zy ń  potrzeb 
nych do  prowadzenia racjonalnego ogrod 
nictwa1 d) organizowan e i prowadzenie 
przetwórni i przechowalni owoców, wa­
rzyw, wytworni naczyń i przyrządów, uży 
wanych w przefwóistw e c,wocarsko-wa- 
rzywnym: e) prowadzenie oddzia łów  ma 
gazynów j sklepów d o  detalicznej sp-ze- 
daiy; ) spóloziałanie moralne i material­
ne z  zrzeszenimi rolników.

— Społeczny obow iązek . N ajp iln iejszym  
obow iązk iem  jes t pom oc biednym , szczegół 
nie dzieciom  i m łodzież} Tq zasad ą  k ie ru je  
się  W ojew ódzk i O byw at. K om itet Z im ow ej 
Pom ocy w- N ow ogródku, k tó ry  —  ja k  r y n i  
ka  z udzielonego nam  w yw iadu p rzez  p. p re  
zesa N ow ickiego s ta n ą ł na  s tan o w isk u  po ­
trzeby  udzie len ia  pom ocy  nie ly lko b ezro b o t­
nym  zare je stro w an y m , lecz w ogóle b iednym  
zam ieszkałym  tak  w m iastach , ja k  i n a  wsi. 
W iadom ą jes t bow iem  rzeczą, że m oc re.bot 
ruków  na te ren ie  naszego w ojew ództw a, p ra  
cu jąc  doryw czo, gdzie sic  da , —  nie jest z a ­
re je s tro w an a  w F u n d u szu  P racy , tak  sam o 
Jak i tysiące ro d z in  s ta le  w egetując} ch w 
s k ia jn e j  b iedzie  i n ied o sta tk u . Czyż m oże 
społeczeństw o pozbaw ić  ich  pom ocy? O czy­
wiście że nie. To taż K om itet W ojew ódzki 
d ck lad a  w szelkich s ta ra ń , ab y  pom oc społe 
czeństw a b y ła  ja k  n a jw ięk sza  i n a jsk u tecz  
oiejsza.

Ja k  w yn ika  z do tychczasow ej akcji Ko­
m ite tu  (za m iesiąc g rudzień), zebrano  n a  te 
ren ie  w ojew ództw a 887.315 kg z‘iem niakow  i 
p rzew idu je  się  zb ió rk ę  20.000 kg zboża. Ogól 
nopo lsk . K om itet Zim. Pom ocy dostarczy! 
2000 kg m ieszanki kaw ow ej, o raz  700 sztuk  
odzieży d la  dzieci bezro tio tnych . W pływ  go­
tów ki p rzew idu je  się  na  31.300 z t

—  S z tan d a r d la  pu łk u  n rl. k o n n e j sv Ba 
rnnow lezach . VVe czw artek  odbyło  się  w sali 
k i n fe re n c y jn e j u rzęd u  w oje w. o rg an izacy jn e  
zeb ran ie  K om ite tu  U fu n d o w an ia  sz tan d a ru  
ula p u łk u  a rty le rii k o n n e j w Iiarunow iezach .
W posiedzen iu  tym  w ziąt udział p. w .ijęwn 
da Sokołow ski.

Na p rzew odniczącego  K om ite tu  w ybrano  
p  adw . P aw lu c ia  S tefana, n a  członków : o 
posła  Z adursk iego  z L,dy inż. W otn ka z Ba 
ranow icz, p  H enrici A ltreda z N ieśw ieża i 
p  S tan iew skicgo  ze Stołpców .

—  Skup miodu na terenie pow. nowo­
gródzkiego- Okręgowe T-wo Oig. i Kóiek 
Rolniczych w Nowogródku zorganizowało 
4-y skup miodu wspólnie ze Spółdzielnią 
Pszczelarską w Baranowiczach. Na sku­
pach tych skupiono około 4000 kg miodu, 
ptacąc ceny notowane na rynkach ogólno- 
pobkich. Skupy te w dużej mierze przy­
czyniły się do  utrzymania dob-ej ceny na 
rynku miodowym. OTO i KR zachęcone

dobrymi wynikami skupu będzie I nadal 
organizowało skupy miodu z terenu pow. 
nowogródzkiego, Trzeba zaznaczyć, ii 
pszczelarze z pow. now ogródzkiego od ­
czul po trzebę zorganizowania się, czego 
wynikiem było utworzenie Pow. Sekcji 
Ogrodn.-Pszczelarskiej przy OTO i KR. 
Dzięki utworzeniu Sekcji pszczelarze są 
zaopatrzeni w cukier dla podkarmiania 
pszczół, narzędzia i książki pszczelarskie 
oraz naczynia standartowe na m'ód,

L I C Z K A
ZA Si*J*Z£DA2 W ĄGKOW ATEJ Kil.LBA 

SY P rzed  sądem N -kręgow jn i w U d z ie  s ta n ą ł 
W ładysław  YVali«-ki z m iasteczka  W cre.iow o 
pod zarzu tem  sp rzed aży  J .  k u ź m le  ćw ierć  
kg k iełbasy  z w ągram i.

Sąd sk aza ł nieuczciw ego m asarza  n a  9 
m les. w ięzienia I 200 zł grzyw ny.

—  ZA PO B IC IE. W  sądzie  okręgow ym  w 
L idzie I>vla ro z p a try w a n a  sp raw a  przeciw ko 
Ar taniemu}' Józefow i U lasoni, S tan isław ow i 
B artoszow i i K ajetanow i Krupow i,-zow ' 
o fc a rż o n jm  o c iężkie  pobieie  w m iasteczku  
T rok it lach S iau is ław a  B obicnia . Sąd skaza! 
każdego z o sk a rżo n se łi na  0 niics. w ięzienia.

8ARAN0WICKA
—  Projekt budowy pomnika Marszałka 

Piłsudskiego w Baranowiczach. 1ó grudnia 
br, robotnicze związki zawodowe, Spo­
żywczy, P.olriy i Leśny działaiące na tere­
nie m. E,»ronowicz złożyty na ręce staro­
sty pow. w Baranowiczach statut Komitetu 
Budowy Pomnika I Marszalka Polski Jó­
zefa P.isudsk.ego

W edług  projektu pomnik miałby sta­
nąć na skwerku przy ul. Mickiewicza na­
przeciw nowobudującego się gmachu po­
czty Wsoorrniane wyżej organizacje ro­
botnicze należą do O bozu Zjednoczenia 
Narodowego

—  Tymczasowy Zarząd Sekcji Sacdwni- 
ezo-Pszczelars«MJ przy O . T. O  I K. Rl 
Na odbytym zebraniu * organizacyjnym 
Związku Pszczelarzy i Sadowników pow. 
baranowicklego zapisało się na członków 
związku 60 osób. Wybrano tymczasowy 
zarząd, w skład k tórego weszli pp.: Turko 
Antoni ze wsi Domasze, Jasiński Józef ze 
Stolowicz i Barcik z Domaszewicz Dele­
gatem do  wojewódzkiej Rady został ks. 
dziekan Borodzicz 7 Kroszyna.

—  U JECIE KO N IO KR A D A , h  bm. przy­
jechał na jarmark do Baranowicz Siewosz- 
ko Józef mieszkaniec wsi Zabłocie, qm. 
Oaiewo. G d y  oddalił się na chwile koń  
I wóz znikły. Poinformowano go. że jakiś 
cygan z cyganką wyjeżdżał/ z rynku na 
teao wozie. Gospodarz zoraanizował po­
ścig. pom ocll mu w fym sasledzl. którzy 
r>* swoich kontach rzucili się w poaoń za 
zbieoaml. W krótce cva.a"ow dopedzono  
I oddano w rece pollct1. Byli to: Janowicki 
Leon, pochodzący z Wilna ful. Filarecka 
142) oraz ie ro  16-letnta córka.

6P0D71EŃSKA
—  Zasłabniecie w Sadzie Okręqowym.

O neqdaj w sali Sęau Okr. w Grodnie za­
słabł nagie Tukszo Piotr przeciwko któ­
remu toczyła się rozprawa o  zedanie cięż 
kieqo uszkodzeń a d a ta  Rozprawę prze­
rwano, Tuksze odesłano  d o  szpitala miej­
skiego. Po odzyskaniu przytomności Tuk- 
sza został dostarczony znowu na rozprawę 
sądową. (g)

—  Co graią u kinach: Apollo Tylko 
raz kochała. Pan: 1) Pótnoc woła; 2) Bal 
maskowy. M aleńka: Wśród nocnej ciszy 
Helios: Sensacją żyje świat. Uciecha: Ju­
dei gra na skrzypcach.

N!EŚIVIESKA
—  W ÓDKI! Pietraszkiewicz W ładys­

ław. zam. w« wsi Rudawka k Nieświeże 
powiadomił onegdai P P. te przybył do 
|eqo mieszkania w stanie pijanym C e ste -  
wiez Franciszek, zam, w Nieświeżu I gro­
żąc mu pobiciem żądał i ydania 3 litrów 
wódki lub piem edzy. O iesiew lcz został 
osadzony w areszcie.

—  K R A D -IE2  R EW O LW ER U . W  dniu 
targowym nieznany osobnik w składzie  
broni Pęskiego w Nieświeżu skradł nowy 
rewolwer systemu Hiszpan” .

PI ŃS KA
—  Dom Turystyczny ma powstać w 

Pińsku. W związku z mającym się odbvć 
ogolno-k>-ajowvm z,azaem L.gi Popiera­
nia Turystyki, Polski Zw. Turystyczny zwró 
cit s,ę d c  Zaizadu m Pińska z  propozycją 
wypowiedzenie się w sprawie możliwości 
budowy Domu Turystycznego w Pińsku. 
Dom ten powinien odpow iadać następują 
cvm wymaganiom: m,eć pomieszczenie n i  
500 lózck, jedną lub dw.e sale odczyto­
we, lokal dla Muzeum Polesk.ego i gara­
że dla kilku maszyn.

Wyaz ał Techniczny Magistratu znalazł 
następujące rozwiązanie: O a  lat zarzuco­
ne z braku funduszów prace przy budowie 
domu |jdow aqc, RIOK wznowić, nabywa­
jąc sąsiedni plac (przy ul. 5 Ma-ca), Wy­
budować gmach o trzech kondygnacjach. 
Na poktyc.e kosztów budowy potrzeba 
około 300.000 zł. Plany i kosztorysy oprą 
cowywane są przez inż O, Mersona

Pięcioro dzieci pod kołami pociągu
Pod zdążający w kierunku Brześ­

cia nad Bugiem z Baranowicz pociąg 
osobowy wskutek nieuwagi wpadło 
pięcioro dzieci, wracających ze szko 
ty. W szystkie odniosły ciężkie rany. 
Pociąg natychmiast zatrzymano.

Załgane przez obsługę pociągu 
ranne lzieei przewiezione zostały do 
szpital i w Brześciu nad Bugiem. W  
drodze jedno z nieb zmarło, stan do oj 
ga innych budzi poważne zanicpoko 
jenie.

Z a m - ir z t  n a  ś m ie r ć
W  czasie silnych mrozów, które trwały 

kłlka dni w powiecie nieśwleskim, zamarzł 
na śmierć mieszkaniec nadgranicznej wsi 
Burdziejkl, gm. zaosfrowłecklcj, J. Burdzlej 
ko. Trupa leżącego w rowie na śniegu 
zauważyły o św icie dzieci szkolne zdą

ia ją ce  do szko'y powszeennej w Zaosfro- 
wieczu, Burdzlejko był maiorolny gospo  
darzem I jedynym żywicielem rodziny. 
Osierocił on liczną gromadę dzieci, któ­
rym matka umarła wcześniej.

—  Zw iązek Rezerwistów w Pińsku d o ­
tychczas gnieździł się w ciasnym dwuizbo 
wym lokalu. Obecnie, wespół z ZOR-em, 
Zw. Podof. Rez. i Federacją, wynajął du­
ży, mieszczący się w dwóch kondygna­
cjach, loka! po  szkole powszęchnej Nr. 3 
przy ul. 84 P. S. P.

W  lokalu fym znajdą miejsce biura ł 
fwietlice poszczególnych związków b ę­
dzie również urządzona duza sala odczy­
towa.

—  Z eb ran ie  A erok lubu  Poleskiego. 13 bm. 
o P ińsku  w lo k a lu  L O PP odbyło  się  zobra 
nie członków  założycieli Poleskiego A eroklu 
Lu. Na z eb ran iu  tym  został po d p isan y  s ta tu t 
O rganizacji.

—  Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa w 
Plaskach Starych. W  roku 1935 powstała 
w Piaskach Starych pow. korowskieqo z 
inicjatywy wójta gminy Gordona Spół­
dzielnia Rolniczo-Handlowa z początko­
wym kap fałem o b rotowym bOO zł.

Ponieważ ceny w spółdzielni były niż 
szo od cen w sklepach prywatnych o 10-— 
70% rozwój spółdzielni był zabezpieczo’ 
ny. O becn .e  spółdzietnia posiada już 
4 100 zł własnego kapitału przy obrotach 
do 10.000 zł miesięcznie,

W  połowie roku b ieżącego przystą­
piono d o  budowy Domu Spółdzielczego, 
dla wykończenia którego gmina ma za­
miar zaciągnąć długoterminową pożycz­
kę w Państw Banku Rolnym.

—  KRA D ZIEŻ  Ż Y W Y C H  KARPI P Je­
żewska Helena, właścicielka majątku G ó r­
ka, gm. Hołynka zlo ryła  policji skargę 
o kradzieży w nocy na 17 bm ze stawu, 
odleg(eqo od matąlku o pół kłm 275 kg 
żywych karpi, oqólnei wartości 500 zł.

—  PRZYRZEKŁ O Ż EN IĆ  SIĘ... P. Gryn- 
tzel Julia. zam. przy ul. Juryzdyka Nr 73 
zameldowała policji, że Popławski Jan, 
tam. przy ul. Orzeszkowej Nr 29 przvrze 
kalać ożenienia się z ula wyłudził 100 zł, 
rzekomo na zakup ubrania, po czwrn 
zbiegi . (g)

—  D ZIEC IO BÓ JCZYN I, Ewa Jurcew -  
czćwna lat 17, m-ka wsi Jeziornie* pow. 
łuninlecktego udusiła swe nieślubne dziec 
ko I zwłoki zakopała w stodole Areszto­
wano ją.

WGŁOŻYŃSKA
—  Posiedzenie M iejskiego Komitetu 

Pomocy Zimowej. W Wołożynie odbyło  
się organizacyjna posiedzenie Zarządu 
Miejskiego Komitetu P. Z W  skład Korni 
fetL W ykonawczego weszli’ Ks. proboszcz 
Udahki —  prezes, ks. praw. Demianowicz 
— wiceprezes, p. Szwed — sekretarz i p 
Wilkaniec —  skarbnik.

Komls,a Rewizyjna ukonstytuowała się 
w następującym składzie pp  Kiiznek, 
Rutkowski, Krystianów.

Kor.i.sja Kwalifikacyjna, pp. Szwed — 
przewodniczący, Grzegorczykowa, Strus- 
ka, W.ecek, Pasieko, Anuszewski, Szws-c- 
berg  i Dąbrowski.
Wg pro 'okołu  Komisji Rewizyjnej akcja 
Komitetu M.ejskiego PZ przedstawiała się 
w r. ub. w następujący sposób: Z otizr 
wpłynęło 360 zł 39 gr. Ze składek od 
orać. Zarz. Miejsk Administr. i innych 
403 zł, wolna zawody 110 zł. handel 538 
zł 05 gr, Doiacje Powiat. Kom, Pom. Z. 
1,‘00 zł, zwrotne wpływy 209 zj 92 gr. 
Oaó łem  zebrano 2.721 zł. 36 g- 

Sumy /.aprzychodowane użyto na: pacz 
ki żywność, dla dzieci szkoln, 604 zł 25 gr 
Na dożywianie dzieci 126 zł 95 gi Doraź 
na  zapomogi 120 zł, zatrudnienie bezro­
botnych 1,193 zf 09 gr. Przekazano Woje­
wódzkiemu Kom. PZ 466 zł 54 gr. Zwrotne 
wplvwy 209 zł 92 gr.

Ponadto z gminnych Kom, PZ z Wo- 
łożyna, Zabrzezia i Pierszaj otrzymano 
2,659 kg kartofli, 748 kg żyła, 331 kg jęcz 
mierna. 876 kg owsa i 58 kg artyk, róż­
nych, 123 n, drzewa opałow ego  z adm 
mai. Wołozyn.

Stw:e ”dzono, iż sfery przemysłowe i han 
d lowe poza niektórymi wyjątkami wywią­
zały się w b. nikłej mierze z zobowiązań 
na rzecz AAiejskiego Kom. PZ w dorówna­
niu d o  ofiar ze sfer pracowniczych.

Po przyjęciu d o  wiadomości sprawoz 
d a n u  z roku ub. postanowiono przystąpić 
energicznie d o  zbierania ofiar na Kom. 
PZ obecnie.

M. in. w okresie przedświątecznym zo­
staną rozesiane specjalne listy ofiar na 
PZ zam,ast życzeń świątecznych do  wszyst 
k'ch urzędów i instytucyj.

W dn. 19 bm. odbyta się zbiórka ulicz 
nn i w lokalach zamkniętych pod  hasłem: 

Społeczeństwo na gwiazdkę dla b ied ­
nych dzieci".

święciAifiSKA
—  O kradziono  2 szkoły . YV nocj 12 bro. w 

szko le  zaw odow ej żeń sk ie j w Ś w ięcianaeh  za 
pom ocą  w yw ażenia  d rzw i w sza fach  sk ra ­
dziono  bieliznę dam ską  1 p ien iądze. Ogólne 
s irn ty  w ynoszą zł 277.11.

T ejże  nocy za pom ocą d o b ran y ch  kluczy 
I w yw ażenia  drzw i sk rad z io n o  w szkole pow 
szcchnej w Ś w ięd n n ach  p ien iądze  w sum ie 
zł 555.GB.

O S M A Ń S K A
— YY Osztnim ile odbyły się  posiedzen ia  

budżetow e p o w ia to w ej ko m is ji ro ln e j i szkol 
n e j o raz  ra d y  OTO i KR, n a  k tó ry ch  rozpa 
trzo n o  p lan  p racy  i p re lim in a rz  budżetow y 
na ro k  1938-39, k tó ry  zam yka się ogólną su 
ma zł 104.422.

W  p o ró w n an iu  z rok iem  ubiegłym  p re li­
m inarz  budżetow y zw iększony  został o zł 
20 OOO, co jes t tłum aczone  rozszerzeniem  
p ra ć  ag ronom icznych  w powiecie.

Z ostały  w ysunięte  zag ad n ien ia  zorganizo  
n u n ia  zby tu  n a b ia łu  przez sjió łdzieln ie  m te 
Czarskie o raz  om ów iono p ro jek t u ruchom ię  
n ia spó łk i han d lo w ej do zby tu  w yrobów  Inia 
nych i w ełn ianych  tudzież lnu  trzepanego . 
Dla z rea lizo w an ia  poszczególnych zagadnień  
zostały  zorgan izow ane  okręgi gospodarcze w 
k ilk u  gm inach  w pow iecie.

—  13 bm . w Szkole R ohuezej w Anfono- 
w •», odbyło  się u roczyste  zakończen ie  ro k u  
szkolnego w obecności s ta ro s ty  o raz  p rzed ­
staw icieli m iejscow ych w ładz i licznie zgro 
rcadzonych  okolicznych gospodarzy .

Po przem ów ien iu  d y r Jelen iew skiego  sta  
ro sła  C hrzanow ski w ręczył 22 abso lw entom  
św iadectw a ukończen ia  szkołę.

WILEJ5KA
—  Spółdzieln ia  rolnicze handlowa w f f t -  

lejce po rłjfła  ak c ję  m asow ego zak u p u  zboża, 
bf zpośredn io  od drobny cli gospodarzy . W  
zw iązku  z tym  uchw alono  w r. 1938 wybtido 
wać w W ilejce sp ich lerz  zbozowy.

JZIŚMIEŃSKA
— Nowy Dom R ezerw isty w .Mikołajewie. 

S ta ran iem  Koła 7 w. Rezerwistów w M ikoła­
jow ie jiow. dziśn ieńsk iego  został wybudowra 
ny „Doni rezerw isty". Jest to duży glinobit- 
ny budynek  w zniesiony kosztem  zl 13.000. YV 
w ybudow anym  „dom u rezerw isty" um iesz­
czone zostały  św ietlice w szystkich m ie jsco ­
wych organ izac ji spułecznvch, jak  S traży  Po 
żarn e j, Zw. Strzeleckm go, Zw. Piezcrwistów i 
K ółka Piolniczego.

— O dra  w G łębokiein. W  G lęhokicm  od 
p a ru  tygodni p an u je  ep idem ia odry , p rzy  
czym  na o d rę  c h o ru ją  n ie ty lke  dzieci lecz i 
os chyr do jrza łe . W obec znacznej ilości zacho 
row ań  dzieci w w ieku szkolnym  na odrę, zo 
s ta ła  p rze rw an a  n au k a  w m łodszych k lasach  
szko ły  pow szechnej w Cdębokiem.

B R & S tą w SH A
—  W powiecie brasł?w?kim zastępczy 

obowiązek wojskowy wykonało 1.215 
osób, kiore zatrudnione były przeważni a 
na pracach drogowych. O aółem  wykona­
no robót na surne zł 12.529 80.

Popierajcie placówkę chrześcijańską
II„Bł£W4t PoIsKł

Sprzed aż  bławatów, konfekcji dam- 
sklel 1 g a ’an lerii 

Lida, Mackiewicza 1 (obok apteki 
po-sejmikowej). Geny niskie — stata 

U taściciel I. Miśklewlcz

L w f r a  w s t e ^ D p y i r a
Samorząd powiatowy w Wilejce przy­

stąpił d o  budowy lecznicy weterynaryjnej. 
Będzte c-na urządzona wedle najnowszych 
wymagań technicznych. Materiał budowla 
ny został już zwiaziony na zaofiarowany 
przez zarząd miejski plac.

0 0  e g z a m in ó w
przygotowuje doświadczony b naucz 
gimn w zairaęte programu nowego
1 daw nego  lyipu g lino Specja lność pot 
•k i. m atem atyka , fizyka przyroda. 
N auka solidna. O j.ta a  przystępna. 
Z g W rn t io: do  red ak c ji „Kurjera WI- 
leń.sHlrgo" p o  godz. 7.30 criorz luł> 
telefon  w znte n r  * -* 4 . pokó) 45, od

godt II  rano dr 7 wlecz. 
trw m m m r  -  v - J n  ma

„H filenka" w  N, Wit* ice
W  zw iązku  z pośw ięceniem  L nin rsk ic j 

C entrali S tacji D ośw iadczalnej i R olniczych 
Z akładów  P rzem ysłu  I.n in rsk ie^o  i K onopne 
go „W ilenkn", k tó re  się  odbyło  11 bm. w 
Now ej W ilejce  z udzia łem  pp m arsza łk a  
Senatu  A leksandra  P ry s to ra , w iceprem iera  
inż K. K w iatkow skiego  i m in istró w  —  poda 
jem y g arść  in fo rm acy j o te j placów ce.

Rolnicze Zakład} P rz e im s lu  L n iarsk iego  
i K onopnego „W ilen k a"  w N ow ej W ilejce 
u ruchom ione  zostały  p rzed  5-ciu la ty  w Bez- 
danach  pod  n azw ą  M iędląrziia i Czesalnia 
Lnn w B ezdanach. K onieczność rozbudow y 
Z akładów , k tó ra  w B ezdanach  nie m ogła na 
stęp ić  ze w zględów  lukalow ych  ja k  i z po 
dąży rąk  roboczych  zm usiła  do szukan ia  in 
(1} ch rozw iązań .

YV r. 1937 firm a zosta ła  p rzen ies io n a  do 
nowego, now ocześnie u rządzonego  lo k a lu  w 
Nowej W ile jce  pod W ilnem , k tó ry  pozw ala 
na dalsze u sp raw n ien ie  te j w ażnej iv k ra ju  
gfdęzi w ytw órczości, ja k ą  jes t k ra jo w y  suro  
wiec w łókienniczy. W  N ow ej W ilejce  posz­
czególne d z ia ły  zosta ły  pow ażnie  ro zb u d o ­
wane o raz  za in sta lo w an o  now oczesne m aszy 
n r  do now ych gałęzi p ro d u k c ji.

Obecnie „W ilen k a" p ro d u k u je  len czesa 
te  m aszynow o, w yczeski różnych  num erów , 
laigańoe, p ak u ły  m aszynow e na czyściw o bro  
ni różnych liraszj n i parow ozów , p ak u ły  bu 
dow lauc, w łókno  konopne, trzepane , czesane 
oraz jjaku ły  kono jine  w  różnych  ga tu n k ach . 
P odkreślić  należy , że to tvar firm y  jest ściśle
so ito w an y  i stan d ary zo w an y .

W  ro k u  bieżącvm  w /ta l.indach  Przem y- 
b tcw yrh W ilen k a"  został zapoczątkow any 
now y dział p rzeró b k i .ło m y  konopnej. W

specju lnych  b asen ach  w ym oczono i p rze ro ­
biono pow ażne  ilości słom y k onop i po łudn io  
wvcii ze słom y w y p ro d u k o w an e j w różnych  
re jo n ach  na  teren ie  całe j Polski.

P rzy stąp io n o  do o rgan izow an ia  dz ia łu  
o d d rzew nian ia  w łókna  tn iauego  i k o n o p n e ­
go ze słom y su ro w ej n a  spec ja ln y ch  m aszy­
nach. Ten ro d za j siflow ca stać  się m oże pod 
staw ą  do zużycia w łókna ln ianego  i konopne  
go do p ro d u k c ji k o lon iny . W  te j dziedzinie 
p rzypuszczen ia  są  o p a rte  na dośw iadczen iach  
fab ry k  n iem ieck ich  i w łoskich.

R olnicze 7 a k la d y  P rzem yślu  L niarsk iego  
i K onopnego „ W ilen k a"  z pow odzeniem  pro  
w adzą ek sp o rt -  łó k n a  w fo rm ie  n a jb a rd z ie j 
u sz lachetn ionej na  ry n k i zagran iczne, z któ 
rych  należy  w jm ien ić : belg ijsk i, francusk i, 
w ioski, b u łg arsk i, n iem ieck i. O sta tn io  naw ią 
zano k o n tak ty  z ry n k am i ang ielsk im  i nm ery 
k ańsk im .

Z akłady  Przem ysłow e „W ilen k a" d o sta r  
cza ją  rów nież do sfewu n asio n a  ln u  n ieb ie ­
skiego, d ługow łoknistego, g w a ran tu jąc  re jon  
pochodzenia , czystość i siłę  k ie łkow an ia .

Z akłady  Przem ysłow e , W ilen k a"  zaopa 
tru ją  się w su row iec  z ak u p u jąc  to w ar b tijfo  
śred n io  od p rod u cen tó w  za pośrednictw em  
Spółdzielni R oln iczo-H andlow ych  o raz  wła* 
nych p u n k tó w  skupu , k tó re  są  rozm ieszczo 
n r  we w szystk ich  w ażniejszych  re jo n ach  pro  
d ek e ji lnu : B o ro d z ie j, R aranow icze, P o s ta ­
wy, IToduciszki, Szarkow szczyzna,

P raca  w te n  nie jes t ściśle uzgodniona i  
W ileńską Izbą R olniczą o raz  T ow arzystw em  
L ibańskim  w W ilnie, Które sto i na czek- ca ­
łej akcji u lepszen ia  up raw y , p rz e ró b k ' i stan  
d jry7 :u :ji lnu w Polsce.

Więzienny obóz pracy w pow. pesiawskim
Przed paru  tygodniami zakończył swe 

prace w pow posfawskim Ośrodek Pracy 
więźniów Ośrodek został zorganizowany 
z więźniów w ilości 200 ludzi odbywają­
cych karę za lżejsze przestępstwa. Prace 
swe wykonywał przy budowie drogi pań­
stwowej Hoduc.zski —  Cuczaj. Były ło ro­
boty nie wymagające większych kwalifi- 
kacyj, a więc przede wszystkim ziemne.

Organizacja v/ewnę‘rzna Ośrodka i wy 
żywienie należało całkowicie do  władz 
więziennych. Roboty gospodarcze przy 
urządzeniu pomieszczenia zostały szybko 
i sprawnie wykonane przez samych w:eź- 
niów. Natomiast organizacja samych robót 
drogowych, nadzór techniczny, dosfawa 
inwentarza i narzędzi należały do  Powia­
towego Zarządu Drogowego,

Początkowo wydajność piacy była sła 
ba. Następny ,eanak e tap  robot wykazał 
podwojenie Nasfąpdo to na skutek za­
stosowania pew ry -h  środków premiow 
nia wydajności. Zasadniczym środkiem 
była zwiększona racia żywnościowa oraz

premie, np. tytoń. Charakterystyczne jest, 
że jako najcięższa kara dla więźnia było 
wycofanie go z pracy i odesłań s z powro 
fem do więzienia.

W ładze więzienne otrzymywały wy- 
nagiodzenie za wykonywane roboty wed 
le cen jednostkowych siosownia do usta­
lonej umowy. N a le ż n o ść  za te roboty wy­
konane w Ciągu bież. sezonu wyniosła 
przeszło zt 10.000. co peśry ło  koszta urzą 
dzenia osrouka i wyżywienia więźniów 
w okresie od dn, 2 .VI do 1 .XI rb. Ośro­
dek wykonał robót ziemnych na gruntach 
ciężkich i glimasiych przeszło 51 tys. m’, 
darniowania skarp — 22 i pót tys. mł 
i wydobyho kamieni 126 m :. Ponadfo 
przy innych -obolach pomocniczych prze 
pracowano 1-300 robolmkcdniówek.

W edle  cp.n-i kierownictwa zarządu 
drogow ego  wszys'kie prace zostały wy­
konane należycie i sumiennie a sama kon 
cepcja zatrudnień a więznio u  przy budo­
wie dróg wytrzymała caikow.ce ^ róbę  
pod  każdym względem.
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KRONIKA
Przepowiednia pogody wg PIM'a na dzień 

20,XII 1937
Pogoda chmurna, mglista i miejscami 

z opadami śnieżnymi. Chmury o podsta­
wie niskiej, zwłaszcza na południo-wsrho 
dziK kraju i Pomorzu, Widzialność słaba. 

Temperatura nieco D o n iże j ze ra  stopni, 
SłaDe wiatry z zacnoda.

DYŻURY APTEK;
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

tek.
Sapożnikowa (Zawaina 41); Roaow’cza 

(Ostrobramska 4), S-ów Augustowskiego 
(Mickiewicza 10), Nai-bui-fa fSw. Jaiiska 
2) i 7as awskisgc (Nowogródzka 89) 

Ponadto stale dyżuruję następujące 
opiek" Paka (Antokofska 42); Szanfyra 
(Legionow 10) I Zajączkowskiego (WitoL 
dow s 22)

Hotel EUROPEJSKI
Piei«-Wi>t*edBj Ceny p u y « i^p  ib  
Telefon* *  *m ko|ach W inda osobow a

W O J S K O W A
—  Karny rejestr poborowych. Reierut 

wcsKowy Zarządu Miejskiego kończy obe 
cnie sporządzanie listy poborowych, rocz 
nika 1917-go, którzy w terminie do  dnia 
I grudnia nie zarejestrowali się w retera- 
cie wo skowym Magistratu Lista ta prze- 
złnna zostanie d o  wradz administracyj­
nych, które winnych pociągnę do o d p o ­
wiedzialności karnej,

M1F.JSKA
—  A utobusy do Je ro zo iu n k L  Od d n ia  20 

g ru d n ia  1937 r. n a  lim  4-ej ob o w ią zu je  n a  
itę p o jąc y  rozk ład

W  diii pofl szfcdnie: odjazd  z W iłr do Je 
Jero zo lim k , o godz 0,50, 16,30, 21,00.

O djazd  z Jerozo lim ki do W ilna  o godz.. 
7,15, 16.30 21.30.

W  dni św iąteczne ro zk ład  po zo sia je  hez 
zm ian.

Na linii 7 oprócz no rm aln eg o  ro zk ład u  
m dni pow szednie  będzie u ruchom iony  wóz 
t  godz, 22-ej od R atusza  do W ilczej Łapy.

—  Datszy wzrost bezrobocia. W  związ 
ku z zahamowaniem robót inwestyjnych 
bezrODocie z tygodnia na tydzień gwał­
townie wzrasta. Tak naprz. w ciągu ubieg­
łego tygodnie bezrobocie zwiększyło się 
o  prze<złó 80 osób. Ogólna liczba D ezro - 
b o tn y c h  na łeren:e  \M:,na wynosi obecnie 
około 6.300 osób

A KA D LM ICK A
A. Z. M. H. P. w YViluie o rg an izu je  dn ia  

J2  g ru d n ia  op ła tek  w l i  n a lu  w łasnym  przy  
u licy  BaKszta 15 m. 6 Z ap isy  p rzy jm u je  się 
V  pon iedzia łek  i w to rek  od godz 17 do 19-ej.

R 0 2 N E
— B ata łm n  Junat-kirli Huieów pracy w 

W ilnie od p o czą tk u  zim y otoczył sw o ją  opic 
■ ą n a jb ied n i jsze dźicci Szkoły Pow sze h nej 
Nr. 43. Dzięki te j  opiece k ilk u n a stu  c a t ip  
ców odżyy ianych  w dom ach  poniż  rj wsz ;1 
kiej no rm y , o trzym uje  codziennie  o b f:*e go­
rące  posiłk i, u m o żliw iające  im n o rm aln y  roz 
wój fizyczny i sk u teczną, p e łn o w art iśc : iwą 
p racę  w szkole W sp o m n ian a  op ieka rozw ija  
*ię w dalszym  ciągu i obe jm uje  także  inne 
dziedziny  p o trzeb  dzieci

T en  w ysoce społeczny czyn m łodzieży  Ju  
a aek ich  H ufców  Pracy , z ro d zo n y  w św iad.i-

H O T E L

„ST. GEC%ES“
w  W I L N I E

P len m o -rćd n y  — Ceny przystępna 
T elefony w ptusojach

K O N R A D  T R A N I

Udział p. Wojewody i Prezydenta nrasla
na gwiazdkę dla nalbiedme|s*ycri dzieci

Zbliża ją  się św ię ta  Bożego Narrt 
dzenia  Gw iazdka nie d la  wszystkich 
jed n ak  jes t  ra d o sn ą  Tysiączne  rzesze 
bezrobo tnych  nie b edą  m ogły  sp ra ­
wić sw ym  dzieciom  naw e t  n a jd ro b ­
n iejszych upom inków . O tych w łaś­
nie b iednych  dzieciach pom yśla ło  spu 
łeczeństwo i Kom itet Z im ow ej Porno 
cy B ezrobotnym ,

O dbyła  się wczoraj n a  u licach  min 
sta zbiórka  pod has łem  „G w iazdka 
dla b iednych  dzieci". W  kw eście  wzię 
li osobiście udział p. wojew oda Bo- 
ciańsk i, k tó ry  w tow arzystw ie  szere 
gu w yższych u rzęd n ik ó w  adm in is t ra  
cji p ań s tw o w e j  kw es tow ał na  ul. Mic

kiewicza na  od c in k u  pom iędzy  P la ­
cem K ated ra lnym  a  ul. D ąb ro w sk ie ­
go P a n  w ojew oda  k w es tow ał p o  t. 
zw s tron ie  sz tra low skie j.  Na p rzeciw  
ległym c h o d n ik u  na tym  sam y m  o d ­
cinku  m iędzy  godz. 12 a 1-szą kw esto  
wrał p rezy d en t  m ias ta  d r  W  Male- 
szewski. W  godzinach  późniejszych 
kw estow ali  inn i  wyżsi u rzędn icy  p ań  
stwowi i m iejscy.

Aczkolwiek n iem a jeszcze dok ład  
nych obliczeń w czora jszej zbiórki, 
m ożna jed n ak  stw ierdzić, że kw esta  
zna lazła z rozum ien ie  w śród  w ars tw  
społeczeństw a, k tó re  chętn ie  udziehi 
ło d a tk ó w  na  w zniosły  cel.

Piękna uroczystość więdli Ina
w Liceum Gospodarczym ZPCK

W  sobo tę  18 bm . w  żeńskim  liceum  go­
spodarczym , p row adzonym  przez .? ’OK, od  
była się  l^TigiBo, u rząd zo n a  sta ran iem  uczę* 
nic i zespołu nauczycielsk iego. Przy  estełycz 
nie n a k ry ty ch  sio łach  zasied li m iędzy in n y ­
mi w izy ta tor, inż. Gordzialfcow skl, w izy ta to r 
ka  p. G ulbinow a, pos. W an d a  Pe łczyńska , 
dyr. szkoły O łechnow iczow a, k * . p ro feso r 
M arcinow ski p rzew odn icząca  W ojew ódzkie  
go ZPOK i inni.

Na Ile ład n e j ch o in k i uczennica  W . Sta- 
cliow iczów na opow iedziała  o trad y c ji W igilii 
i zakończy ła  w ierszem  „K iedy się  C hrystus 
u ro d z ił11. N astępn ie  odbyła się część lite ra c ­
ko a rty s ty czn a  wieczoru, w  czasie k tó re j 
w ięczone  zostały  uczennicom  i gościom  upo

m inki. Na m arg in es ie  tego należy  zaznaczyć, 
ie  w iele p o d a rk ó w  odznaczało  się dużą o ry ­
g inalnością.

Na zakończen ie  z k o lm  „Cio*ka Albino- 
w a“ w d o w cipnej pogadiiszce opow iedziała  
o różnych  ep izodach  życia szkolnego. Gwiazd 
k i  w liceum  pozw oliła  rów nież w izy ta to ro ­
wi i inż. G ord7iclskiem u w yrazić  szczerą  ra  
d rś ć  z pow odu szybkiego i pom yślnego roz­
w oju szkoły , k tó ra  przy w ig ilijnym  stole 
św ięciła p ierw sze pó łrocze  swego istn ien ia

U dana  Część lite rack o  arty s ty czn a  w ieczo 
ru  w yreżyserow ana  została  p rzez nauczy 
cłelkę L icęum  T. D uszyńską. Z w ykonaw czyń 
w yróżniła  się uczennica  W . S tarliow tczów na.

m ych sw ych poczynań, um ysłach , w inien  bye 
a in  reszty  społeczeństw a hasłem , wzywa ja 
cym do ofiarności n a  rzecz pom ocy  zim owej. 
Jednocześnie pow in ien  on zw rócić  uw agę <e 
go społeczeństw a n a"sm u tn y  fa k t, że w okre  
ile  zim ow ym  znaczna część dzieci szk o l­
nych c ierpi ch łód  1 głód, k tó re  n ie  powinno- 
przecie o d b ierać  tym  dz>eciom, już  n a  p rogn  
Ich życia, b ez tro sk ie j rad o śc i ł m ożności peł 
nego fizycznego i um ysłow ego rozw oju .

Ju n ack ie  H ufce  P racy  sp e łn ia jąc  obok 
zasadniczej p racy  tego rodzą |U w ysokie i w ar 
tości czyny społeczne zysku ją  sobie coraz 
w iększe uzn an ie  ze s trony  spo łeczeństw a, a 
w śród m łodzieży szko lnej, k tó rą  się  dziś ooie 
k u ją , z n a jd ą  n iew ątp liw ie  w przyszłość k a n  
dydalów  do sw oich  szeregów.

K ierow nictw o I g rono  nauczycielskie  

Szkoły Pow. N r. 43 w W ilnie.

FE/ ,TR I MU7YKA
TEATR M IE JSK I NA PO HL LANCE.

—  Dziś, w p o n ied z ia łek  d n ia  20 bm . o g. 
8,16 wiecz. o d eg ran a  zostan ie  w spółczesna 
sz tu k a  w  trzech  a k ta ch  M M orozow .cz 
Szczepkow skiej „W alący  się  ‘ło m ".

—- N ow a p rem iera  w T ea trz e  n a  Po liu jan
e«. N ajbliższą p rem ie rą  T e a tru  na P o h u lan  
cc będzie w spółczesna k om ed ia  w trzech  ak 
tacb Rus F eketego  p. t. „ Jan

TEATR MUZYCZNA' „LU TN IA ’1.

—  D ziś p rzed staw ien ie  zaw ieszone.
—  Ju tro  uk aże  się św ie lna  o p e re tk a  Kal- 

m ana „D iabelski jeździec".

—  R ew ia Sy lw estrow a. N iezm iernie pom y 
słow ą i o ry g in a ln ą  będzie Rew ia Sy lw estro ­
wa, k tó rą  w prow adza n a  scenę K, W yrw icz- 
W ichrow ski.

—  „K ró low a Śniegu". D rug ego d n !a 
św ią t odbędzie  się p re m ie ra  b aśn i dla dzieci 
wi-dlug A ndersena „K ró low a śniegu".

Dekoracją odznaczo­
nych

w Ubędzie Wojewódzkim
W  dniu 13 bm., o  godz. 13. w wielkie, 

sali konferencyjnej Urzędu W oievfódzk.e- 
g o  Wileńskiego wojewoda wileński L. Bo 
ciański w imieniu Pana Prezydenta RzpR- 
tej oraz prezesa Rady M.nistrów dokonał 
dekoracji odznaczeniami państwowymi 
wielu zasłużonych osób z Wilna i w oje­
wództwa wileńskiego.

Po dekoracji w imieniu odznaczonych
podziękował pose ł Władysław Kamiński. 

» « »

Odznaczeń, w dn.u 19 bm ziołym Krry 
żem Zastugi za zasługi na polu pracy za­
wodowej W anda Hendrich i Adam Ludwig 
złożyli na ręce wojewody na pomoc 
mową bezrobotnym zł 50

Pobili f ttyrzutfh'...
Wczoraj rano po ul. Arcnanleisklej I 

Nowogródzkiej biegła prawie zupełnie 
naga kobieta. Zatrzymał ją policjant, ulo­
kował w dorożce z podniesioną buda I 
odwiózł do komisariatu, Tam stwierdzo­
no, że nazywa się Marla Emellancwii I 
mieszka w domu schadzek niejakiej Bie­
lińskiej, przy zaułku Kowalskim.

Wczoraj rano pomiędzy Bielińska a je] 
„sublokatoiką" wynikła ostra kłótnia. Wy 
nlk byt taki, że Emelianową dotkliwie po­
bito I wyizucono nr-ąą na ulicę.

Ranną, otuloną w płaszcz policyjny, 
przewieziono do ‘mbulatorium pogoto­
wia , gdzie udzielono jej pierwszej po­
mocy # (c)

Wiadomości radiowe
REPREZENTACYJNY CHOR BUŁGARSKI 

p rzed  m lk ra io n eu i.

W  d n iu  20 g ru d n ia  w po n ied z ia łek  o g. 
17,lb w ystąp i p rzed  m ik ro fo n em  Polskiego 
R adia n a jlep szy  ch ó r bu łg arsk i „G usła", k to  
ry odbyw a obecn ie  to u rn ee  koncertow e po 
w szystkich w iększych m iastach  Polsko  C hór 
ten  założony w r. 1925, złożony z 00 osób, 
zn any  jes t z ag ran ica  ze sw ych w ie lok ro tnych
występów . •

KW ADRANS INSTRUM ENTÓW  DĘTYLII

W  ciekaw ym  tym  koncerc ie  usłyszym y w 
kw artec ie  w ażne in s tru m en ty  o rk ies tro w e  
a w ięc 1-szą trą k ę  (gra E dw ard  Z ap aśn ik 1 
II gą trąb k ę  (grp W itold  Ż m ujski), w a lto rn ic  
igra A lfied  P rzyby ła) i puzon  (gra M ikołaj 
M aksym iuk). K oncert n a d a  Rozgłośnia Wi 
leńska w po n ied z ia łek  20 g ru d n ia  o godz
18.20

W IG ILIA  PANA JACKA.

T ak i ty tu ł nosi będzie gaw ęda reg io n a l­
na C iotki A lbm ow ej, k tó ra  w ystąp i p rzed  ml 
k ro fo n em  w ileńsk im  w- pon iedz ia łek  20 g ru J  
ni" o godz. 18 35.

KŁUSY PRZODOW NIKÓW  RADIOW YCH 
dh m łodzieży w iejsk ie j.

W  tych  dn iach  n a  te ren ie  w ystaw y rad io  
wej w S ierpcu ra i-ończy l się k u rs  p rzy sp  > 
si h ien ia  rad iow ego  d la  t. zw. „przodow ni 
ków ", zo rgan izow any  p rzez  Społeczny Kam i 
tet R adio fon izac ji K raju .

K urs ten  ukończy ło  40 osób, re k ru tu ją  
eych się  p rzew ażn ie  spośród  m łodzieży w iej 
sk ic j oko licznych  pow iatów .

Bćjka na wiecu PPS
w sali b. Teatru „Nowości

Wczoraj o g 12,30 w sali b. teatru 
..Nowości" przy ul. Ludwharskiej odbył 
się wlec, zwołany przez P“S celem uczeze 
nia 15 rocznicy tragicznej śmierci Pierw­
szego Prezydenta Rzeczypospolite), Gab­
ryela Narutowicza

Na ren wlec przy by* de!eqat z Warsza 
wy działacz penesowskt p Zdanowski.

Wiec zgromadził około A00 osób Prze 
mawiali Zdanowski I b, radny miejski Slą- 
żowski. W  czasie przemówienia Stążow- 
Skiego obecni na sali młodzi „narodowcy" 
rozrzucili większą Ilość ulolek antysemic­
kich I wznieil. O k rzy k i  bojkotowe po czym 
usł rwali czym prędzej opuścić salq.

■*

W korytarzu jednak doszło do starcia 
pomiędzy młodymi .narodowcami" I st*a 
żą porządkową PPS. Poiurbowuno kilka 
osób. Interweniowali, również policja za­
trzymując kliku osobników, między lnnvml 
niejakiego Orszewskiego, kiory był także 
zatrzymany w piątek wieczorem jako je­
den z uczestrików bó|ki pomiędzy pepe- 
sowcaml I narodowcami na ul. 5-to iań- 
zklej o czym już donosiliśmy.

Ze strony socjalistów został zatrzyma­
ny niejaki Podlecki. członek straży porzad 
kowef PPS, który miał, przy sobłe gruby 
kij.

Po spisaniu protokołu wszystkich za­
trzymanych zwolniono. (c,

R A D I O
PO NIED ZIA ŁEK , iln ia  20 g ru d n ia  1937
6.15 —  Pieśń ; 6.20 — G im nastyka: 6.46 — 

Muzyka; 7,00 — D zienik p o r.; 7,15 — Mu 
ty k a; 8,00 —  A udycja d la  szkół: 1) W igilia 
ua  W yspie  N ied iw icdzie j; —  pogad., 21 Mu- 
ty k a ; 11,40 —  Z abaw ki cho inkow e; 11,57 — 
Sygnał czasu , 12,00 —  H ijn a l;  12.03 — Au 
(Keja po łu d n io w a; 13.00 — W iadom ości z 
m .asla i p ro w in c ji; 13,03 —  Ryby i przem ysł 
rybny —  P o g adanka  A ntoniego Golubiew a 
L‘,15 —  W y ją tk i z o p er i bale tów ; 14 00 — 
Nowości m uzyki lek k ie j; 14,25 — N;isi pi 
torzp —  Jo ó l —  M. G aw alew icza; 14,35 — 
A udycja p rzed  gw iazdką; 14,15 — Przerw a

15,30 —  W ladom ości gospodarcze: la  45 
Z p ieśn ią  po k ra ju ; IB, 15 — T rio  salonow e 
P R. 16,50 —  P o g ad an k a ; 17,00 — G igan­
tyczny teleskop  —  oilcz; 17,15 — w oncert 
chóru bu łgarsk iego  „Gusła’1; 17.50 —  Poda- 
d anka  i w-iad. sp o rt.; 18,10 — Skrzynka  ogól 
na  w- op raco w an iu  T adeusza  Łopalew , k iego’
18,20 —  K w adrans in stru m en tó w  dętych-
18 35 —  Gaw ęda reg io n a ln a  „W igilia  P an a  
Jack a"  —  m onolog Ciot! i A lhinow ej; 18,50
— P ro g ram  na w torek ; 1S,55 — W il. w-iad. 
iportow e- 19,00 —  A udycja żo ln ier k.i, 19,30
— D ysku tu jm y  —  W alka i có rk a ; 19,50 — 
P( g ad an k a ; 20.00 —  W iedeń daw n ie j i dziś
— k o n cert; 21,40 —  Nowości lite rack ie ; 22,00
— .^Arcydzieła m uzyki sum fon ."  w przeiw ii 
okclo godz, 20,45 — D zienn k w ieczorny i 
pt g ad an k a ; 23,00 —  M uzyk* na  dob ran o c; 
23,30 Z akończen ie  p rogram u.

W TOREK, dnia 21 g ru d n ia  1937 r.
6.15 Pieśń. 6.20 G im naslyka, 6 40 Muzyka 

7 00 D zienik  por. 7.15 M uzyka. 8 00 A ndy- ja 
dla szkół.. 8.10—11.15 P rze rw a. 11.15 AtiJy 
c ja  d la  szkół. 11.40 W ilhelm  B ackhaus gra. 
IJ.57 Sygnał czasu. 12.00 lle jn a ł.  12.03 Audy 
cjł p o łudn iow a. 13.00 W iadom ości z m iasta 
i p row inc ji. 13.05 „U chow aj runie Loże od 
m ęża p ija k a "  wygł. d r. T adeusz  K opiczyński. 
13.15 K oucert rozryw kow y 14.00 Nowości 
m uzyki lekkiej, 14.25 „ Jo ó l"  now ela M Ga 
w alew ieza. 14.35 Saksafon , m an d o lin a  i bo ­
n ia  14.35— 15.30 Przerw a. 15.30 W iadom ości 
gospodarcze. 15 15 R adio  w szkole. 16.05 
P izeg ląd  ak tu a ln o śc i i f in ansow o  g o so o d -i- 
czych. 10.15 K oncert o rk ies tr; dęle j. 16.50 
Pog ad an k a. 17.00 Sehodnica — k o leb k a  pols 
kiego przem ysłu  naftow ego. 17.15 K oncert 
k a m e riln y . 17.50 O w ady n a  śniegu — p'«g.
18.00 W iadom ości sportow e. 18.10 Cli w ilka lj 
tew ska w jęz, polskim . 18.20 R ecital fu rtep ia  
now y F a n n i K rew cr. 18.40 E cha  przeszłoś 
c '- „K rzyszto f Zaw isza, aw an tu rn iczy  pam ięt 
/ok u rz  —  pogad an k a  Lecha B e jn ara . 18 50 
P-Ogram  na środę. 18.55 W il. wia J. sportow e
19.00 „N ajp racow itszy  p isa rz"  Józef Ignacy 
K raszew ski 19.30 Polska twórczo? ch ó ra ln a
19 50 P o g ad an k a  ak tu a ln a . 20.90 Koncert. 
20.45 D ziennik wiecz. 20.55 P og ad an k a. 21,1 A 
t.o n c e r l sym f. 22 15 Nicolo P o g m in i z ob jaś 
nieniem  L u cjan a  G n ttry k g o . 22.50 W iad o ­
mi ści 23.00 M uzyka. 23.30 Zakońezenic.

tnwestyfiełurystyęrne

Braslawski Oddział T-wf Krajoznaw­
czego przysłąpił do  opraco ziania mapki 
turystyczno-inłormacyjnej powia u bras- 
ławsksego, która będzie ,*ei nocześn.e 
przewodnikiem po  Braslawszczyżnie Aap 
ka będzie  wydana k o sz te m  Oddziału 
T-wa Krajoznawczego, klóry na ten c t  
uzyska pew ne subsydiim z sum Powiato­
wego 7wiązku S a m o rz ą d o w e g o ,

Poza tym T-wo Krajoznawcze na wszys 
tkkb ważniejszych punktach turystycznych 
Brasłnwszcz/zny organizuje punkty tnłor- 
macyjne, które b ędą  obsługiwały turys­
tów w ciągu calfc»go roku a szczególnie 
w okresie letnim.

Celem skoordynowania prac miejsco­
wego oddziaiu T-wa Krajoznawczego i 
sekcji muzealnej, istniejącej Prty pow. 
Komisji Ośw.aty Pozaszkolnej pow. biąs 
ławskiego, postanowiono wynająć wspólny 
lokal, w którym będą  złożone wszys'kie 
zbiory muzealne z B.asławszczyiny. Poza 
tym T-wo Krajoznawcze na okres letrr 
w przyszłym sezonie uruchamia w Brasla- 
wiu schronisko dla wyciecze* i turystów, 
czasowo na 30 lożek, z tym, że schron'sko 
to w najbliższym czasie zostanie rozsze­
rzone.
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k iedy  znaleźli się wreszcie w p rzy tu lnym  salo­
niku, Jim zwróci! się do P io tra :

—  Jestem  podw ójnie  rad , że p a n a  widzę, mon- 
aieur Muiron W ra c a m y  właśnie z Korsyki Rodzina 
Gozzich nie  chce p r z j j ą ć  klejnotów, k tó re  nasza  poli­
cja odebrała  p an u  M atka h rab iego  H en r i‘cgo poleciła 
nam  odnaleźć pana i dowiedzieć sie. czv ją  własnością 
są te kamienie. Gdyby się nie udało tego ustalić, m am  
zwrócić je panu , ew entualnie  sprzedać  i uzyskaną  
w ten sposób gotówkę Drzekaznć jakiejś instytucji spo­
łecznej. W obec tego proszę m i powiedzieć, co p a n  wie 
o tych klejnotach.

Piotr roześm iał się, p ra g n ą c  ukryć  zamieszanie. 
Madeleine również poczuła się trochę  nieswojo. Na 
lego rodza ju  py tan ie  nie by ła  przygotowana.

—  Musicie m i przyrzec solennie, że to, co w am  
powiem, nie wyjdzie poza ściany tego p oko ju  —  po­
wiedziała wreszcie.

—  Słyszałam gdzieś n iedaw no  te sam e słowa — < 
pom yślała  Jenny . —  Aeh tak . przecież od tego zaczęła 
swe opowiadanie  s ta ra  h rah ina

■— Słowo honoruI  —  powiedziała poważnie
—  H m  do kogo należą kam ienie  — m ru k n ą ł  P io tr

z uśm iechem  —  jak  b j  to powiedzieć:, należą one do 
ban k ie ra  warszawskiego, Ju l ju sza  Mosbacha. Nie wiem 
dokładnie , w ja k i  sposób wszedł on w ich posiadanie, 
ale z pewnością tkwi w  tem jakieś świństwo. Jest to 
człowiek, który kradnie , nie nadw erężając  pos tano ­
wień kodeksu  karnego. J a  n a tom ias t  odebra łem  mu 
je  przy zastosow aniu  m etody  może n ieusankcjonow a- 
nej p rzez prawTo. ale z pewnośeią  n egorszej!

Teraz  dopiero zaczęła m ów ić Madeleine. Zręcznie 
ominęła dras tyczną  s tronę zagadn ien ia  —  jak  naprzy- 
k ład  kwestię, w jak i  sposób Fiotr  n a b ra ł  doświadcze­
n ia  niezbędnego przy ro zp ruw an iu  kas, k tóre  h j  lo nie­
zbędne dla w indykacji  spadku  po ojcu —  podkreśliła 
□atomiusl, że był to ak t  sprawiedliwości w  stosunku 
do podstępnego bankiera .

—  Można i tak  —  pom yśla ł  J im  uśm iechając  się 
przyjaźnie. Ostatecznie by ł te raz  człowiekiem p ry ­
watnym- W iedział zresz tą  z doświadczenia, że wśród 
kasiarzy  są ludzie czarujący...

—  Co będzie z k le jno tam i?  —  zapy ta ła  wreszcie 
J e n n y  — Czy wezm ą je państw o?

—  Nie — odpowiedziała stanowczo Madaleinc. —  
Jesteśm y uczciw ym i rent jerami i nie m a m y  ochoty n a ­
raż a ć  się na szykany ze s trony  policji. P raw d a .  P ierre?

—  Mnie tam  wszystko jedno. Byleby ten drab  
Mosbaeh nie o trzym ał je  z pow rotem . Ciekaw jestem, 
dlaczego ten człowiek nie zrobił doniesienia, że s k ra ­
dziono m u  kosztowrności? W  żadnej gazecie nie było 
o tem an i  słowa. Może i on u k ra d ł  je  kom uś?

—  A może b y ło b y  najlepiej zwTrócić sie do Mosba­

cha przez jakiegoś poś iedn ika  i zap roponow ać  m u  po- 
prostu  odkupienie  kam ien i?  Skoro przez pór roku  trzy ­
m ał język za zębami, to m ożna przypuszczać, że za ­
chowa nada ł  pew ną  dyskrecję  —  powiedziała Madc- 
ieine

— Dobrze, a  co zrobim y z p ieniędzmi? —  zapyta ła  
Jenny, nim jeszcze J im  zdążył zapro testow ać przeciw- 
ko tak iem u załatw-ieniu spraww

—  Najlepiej bedzie, jeśli złożycie je  w ban k u  na  nu- 
zwisko tego małego Gozzi'ego, o k tó ry m  opowiadaliście 
nam  przedtem. Jenny  istotnie w spom inała  o wńzycie 
u hrab iny , nie zd rad za jąc  jednakże , izecz  prosta , po­
wierzonej im  ta jem nicy. —  Z zastrzeżeniem, że w y­
płata nastąp i po dojściu m alca  do pełnoletnosci.

Tak więc się stało, że Mosbaeh o trzym ał pozostałe 
kamienie n a  d w a  tygodnie przed te rm inem  zwrotu.

—  W łosy posiwiały m u  ze zmarłwóenia — jęknął, 
odb ie ra jąc  je z r ą k  d ok to ra  Siwińskiego. •— Nie ma 
p a n  pojęcia, jakiem ! konsekw encjam i grozi finansiście 
n iedotrzym anie  słowa.

—  T ak, tak, wy, ludzie giełdy, macie dziwacznie 
urządzone sumienia. Bez sk rupu łów  potraficie zrabo 
wać grosz sierotom i wdowom . Ale chybiony te rn rn  
zobowiązania to już katastrofa .

'— Ależ...
—  Ju ż  dobrze —  Siwiński m achną ł  ręką. —  D aj 

mi p a n  jeszcze szklaneczkę k o n jak u  i uspoko j się pan, 
W  czepku się urodziłeś i zawTszc się w ykręcisz  sianem 
Komiczny jest ten świat 1
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Furmani obrabowali handlarkę
Policja prowadzi dochodzenie w spra­

nie: napadu rabunkowego ktorego ofiara 
padła handlarka wileńska Tekla Majewska 
(ul. Turgielska 6),

Majewska umówiła się z nieznanymi 
furmanami, by zawieźli ją na Trakt Osz- 
mlarukl. Przed łym wsięplła wraz V  nimi 
do baru przy ul. Wszystkich Swięłyeh 3,

gdzie towarzystwo rozpiło butelkę wódki.
Kiedy wóz znalazł się poza obrębem  

miasta, furmani dotkliwie pobili M ajew­
ska I zabrawszy 60 zł w gotówce oraz 
200 zł w papierach wartościowych, wy­
rzucili ią  z wozu.

Jak  dotychczas na trop ra b u sió w  po­
licja nie natrafiła. (c)

Przecfśw steczne D i y w l w i e  w  funatu
Wkroczyliśmy już w łydzień bezpo­

średnio poprzedzający święla Bożego Na­
rodzenia. Okres łan znamionuje zazwycze 
ożywienie we wszystkich Draniach handlu, 
VVc roraj, mimo święta, sklepy były otwar 
te J o  g. 18-ej. Ruch w sklepach był sto­
sunkowo ÓLŻy. W każdym bgdź razie, jak 
stw ie rd za ją  kupcy, w 'oku bieżącym przed 
świąteczne ożywienie w handlu jes* znacz 
nie większe niż w lalach ubiegłych. Tłu­
maczyć ło należy pewnym odprężeniem 

kryzysu i wiaocznę poprawę gospodarczą. 
Największy ruch wykazuję branże odzie-

towa, obuwiana, żywnościowa oraz skle­
py z zabawkami i prezentami gwiazdko­
wymi.

W ładze administracyjne podję ły  na 
szerokę sjralę przedświąteczną lustrację 
handlu. Spec.alnle delegow ane komisje 
badaję ceny poszczególnych artykułów 
oraz wracaję uwagę czy ujawniane sę cen 
nik oraz ceny poszczególnych artykułów.

W c.ęgu ostatnich kilku dni sporzą­
dzono za różne braki f niedokładność! 9 
protokółów  karnych. Winn! ukarani zosia 
nę grzywna względnie aresztem

Pogryziony przez... 
kob stę

Do amouiałorium pogotowia dostar­
czono 62-letniego Karola Puziłowskiego 
(Węglowa 8) z szeregiem ran na rękach 
i twarzy.

Puriłowski oświadczył, ze został lak 
dotkliwie pokącany przez.,, kobietę w cza 
sifc kłótni. W

Ony ryb
za czas od  11 do 17 g ru d n ia  1937 r,

K arp  żyw y I gat. 1.60 (1.80); k a rp  żyw y II 
ga. 1.40 (1.60) k a rp  żyw y III gat. 1.20 f 1.401, 
k a rp  śn ię ty  1.00 (1.20i; szczupak  żyw y wy- 
gor. 2.20 (2.50); szczupak  żyw y śred n i 1.60 
(180); szczupak  śn ię ty  wybór, 2.00 (2.20); 
szczupak  śn ię ty  pó lw ybor. 1.80 (2.00); szczu 
p ak  śn ię ty  średn i 1.C0 (1.20); okoń  średni 
1 00 (1.20 ; okoń  d ro b n y  0,10 (0.50); pioć śred  
ni* 1.00 (1.20); płoć d ro b n a  0.40 (0.50,; styn  
ka  0.80 (1.00); k a ra ś  pó lw ybor. żyw y 1.00 
(!.3 0 j; lin -ż y w y  d ro b n y  1.25 (1.50',

B rak  ry b y  jezio ro  wet
Ceny w naw iasach  oznacza ją  detal.

Wynik akcji 
Tygodnia Szkoły Powszechnej
Z arząd  W ileńskiego M iejskiego K om itetu  

Obw odowego T-w a P o p ie ran ia  B udow y P u ­
blicznych Szkól P ow szechnych  po zeb ran iu  
m ate ria łów  i sp raw o zd ań  n in ie jszym  pow ia 
durnia o w y n ikach  ak c ji IV T ygodnia  Szkoły 
Pow szechnej n a  teren ie  m. W ilna.

T ydzień  leń  odbył się w u sta lonym  cza­
sie od 2 do 10 p aźd z ie rn ik a  br. Dla przt-pro 
w adzenia ak c ji „T y godn ia" zaw iązał się  osob 
ny K om itet pod  przew odn ic tw em  p. p rof. 
dr W ito ld a  Staniew icza. Do K om iteiu  tego 
prócz osób p racu jący ch  w szko ln ic tw ie  we­
szła znaczna liczba p rzedstaw icie li m iejsco 
wycli in sty tu cy j spo łecznych  i osób p r j  wat 
n j ch.

O sobna Sekcja zaję ła  się  p ro p ag an d ą , kló 
ra  po lega ła  n a  zo rg an izo w an iu : kon fe ren c ji 
p rasow ej, um ieszczan iu  k ró tszy cn  1 d łuż­
szych a rty k u łó w , w zm ianek  i haseł w m ie j­
scow ych dz ienn ikach , o ra z  w ygłaszaniu  
przez rad io  k ró tk ich  przem ów ień  okolicznoś 
ciow ych, o raz  p o d aw an iu  haseł, w » k in ach  
w yśw ietlano odpow iedni film  1 przezrocza, 
na u licach  rozlep iono  p lak ty  p ro p agandow e 
ota7 w yw ieszki p łócienne, ro zk o lp o rto w an o  
tjwiące u lo tek . Z organ izow ano rów nież  szkol 
ny oochód  p ro p ag an d o w y , p rzed staw ia jący  
całoksz ta łt życia i p racy  szko lnej, o raz  po- 
Irzeby w zak resie  budow y szkół.

Celem pow iększen ia  funduszów  T-w a zo r­
ganizow ano k itk a  im prez i zb ió rek  w rożnej 
form ie, k tó re  dały  n as tęp u jący  w ynik-

Ze sp rzed aży  żetonów , n a lep ek  i c h o rą ­
giew ek w K ołach T -w a —  zł 2206,15;

K w esta u liczna  w  d n iu  2 1 10 paźd z .e rn i 
ka br. o raz  jednorazow e  w tea tra c h  na Po 
hu lance  1 w L u tn i, a także w cuk ie rn i Czer 
w enego S z tra ia  —  zł. 1666,02;

Czysty dochód  z p rzed staw ien ia  tea tra ln a  
gc , L ato  w N o h an t"  w dn iu  2 paźd z ie rn ik a  
— zł 40-1,40;

C zysty dochód z zabaw y w Kasynie ofi 
cersk im  jednego z pu łków  m iejscow ych — 
zł 75,50;

Z do tychczas zw róconych  list o fia r  — 
zł 1493,46;

D ochód z p rzedsiaw ień  film ow ycli dla

Samobójstwo 17 leUte-
gn ut7jva

W  W ilnie popełnił wczoraj um obójst 
wo 17-lefni chłopiec uczeń 3-e) klasy 
gimnazjum Słowackiego I syn właściciela 
domu.

dziatw y szko lnej i w ojska —  zl 500 00;
Ze sprzedaży  w yw ieszek — zł 305 00;
Ze zb iórk i w re s tau ra c ja ch  — zł 244,-80;
Czysly dochód z ko n certu  popularnego  

— zł 105 40
Z im prez w k o lac h  T-wa P. 15. P. S. P. —> 

zł 81,42;
O fiara p. p. Leg. — zl 20,00;
Ze sprzedaży  sk rzynk i jab łek  darow anych  

p rzez  Z arząd  W ystaw y Owoców — zł 14,60;
liazom  — zł 7119,75.
W ydatk i — zt, 23ó,00.
Zatem  czysty dochód osiągn ięto  złotych 

68S3 groszy 75.
P o d k reślić  należy, żc akcja  Tygodnia 

Szkoły P ow szechnej z roku  na rok  zn a jd u je  
coraz w iększe zrozum ien ie  i p o parcie  w śród 
społeczeństw a, czego dow odem  jA t s ta ły  
wzrost w pływ ów  z coroczny cii zbiórek.

Z arząd  K om itetu  Oliw o ci o w eg o T-wa- Pop. 
Budow y Pu b h  Szkół Pow sz. n in ie jszym  skła 
da serdeczne podziękorvan..i w szystkim  człon 
kem  K om ile iu  T ig o d n ia , o raz  tym  bardzn  
licznym  osobom , k ló re  Lądź z ram ien ia  in 
s ty tu cy j i o rg an izacy j społeczny cli. do k tó ­
rych  na lożo, bądź" zupełn ie p ry w atn ie  w zięły 
udzia ł w zb ió rk ach  i o rg an izo w an iu  sze re ­
gu im prez  dochodow ych  i akc ji p rop ag an d o  
w ej na  rzecz tak  don iosłej akcji, jak ą  jest 
budow a szkól pow szechnych.
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Ci-ps ’v filjn eozoiycznyS|Pep6 le Moko
Nasz świąteczny .iogram Ud 25 b m. D ierw szy m m  m 

■50 ski film  ep rezen tacy jn y  produkcji 1937/38 roku 9 9  m m

C A S 3 N O  I S en sacy jn e  wznowienie!
I N e w e  opracow anie . M o n u m e n ta ln e  a rcydziełoB£fjaHUR Ramon Novarro

B  w  ■  H  H  nA Mad p ro g ram  DODATKI

< i r r e ‘ci a1' * 1* to W ielki p ro g ram  św iątęcznv . C ałość  fo b 'e  części* g e n ia ln eg oŚWIATOWI? utw oru  H e l e r y  n t i s z K ń w n y

.Mickiewicza 9 I CTśJŚC „TRE00W ATA“ ^ ; S
# „ORDYNAT MICH0R0WSKI“
W  rolach gi. B arszczew ska .  Wiszniewska. Wysocaa, Ćwiklińska, Brodniewicz, Junosza- 
Stępowskl t inni. Nad prog am Hirakcje. Początki seansów w powszednia dni 5, 7, 9.

W niedzielę I święta 1, 3, 5, 7 9

SKLRD RRDIOW/ B -cI S . i M. LW O W IC Z
Baranowicze, Szeptyckiego 52, tel. 104

Pierwszorzędna Krajowa Mechan. Wytwórnia Wędlin
/ II.  ' I e rrjs  o  cf* *e ę jro

. Lida, u l Suwalska 9, telefon 7
poleca Sz. Klienteli: najwyższe gatunki wyrobów masar­
skich oraz szynki Świąteczne po cenach najniższych.

Firm a n a g ro d zo n a  rre d a ie m  w 1928 ro k u  n a  w ystaw .e w P ozn an iu .

Zamiejscowym klientom wysyłam zamówienia pocztą.

H E L IO S Nn^cwsze aręł^zieio znakom^eao reżysera Kirrna Widora
U

I ) Legia zatraceńców
Fr*d Mac Murray i Jean Parker. Tem p- flkela — R om uns

N iezró w n an e  sc e n y  walk z  In d ia n a m i. N ad  p ro g ram  AKTUALNOŚCI

H E L I O S  I Mas'  świąteczny program.
‘ Nieś*u!erH*r| film  n -  który r 'C '“ ,,ii|e  ca ia  W ilno

s i i  żtefo ‘« ń
W-g, z n a n e j pom ieści Marka 7WAINA z  E rro lem  FLYNiśEM w ro ił głów nej

1= 4 - P i ę t r o  w y ż e jmuzyczna ^  H r  0 P
£ u g .  0  O  D  O  Helena Grossowna 1 Jbzfc? Oiwld

Nad program OOTHTKI.

OGNISKO [ jgł ■■ i ęnjk m* 1 i
D z i ś  wstrząsający m •  W  T B *  w B  V  &  S B
dramat życiowy d. L
W rolach głównych \ HARRY BAUR i 1NK1SZYN0W

N ad -program  1150ZM 4ICO N E DODATKI. 1’o tz . seans. <* 4-ej, w n le il/. i  św . o  2-rJ.

Pierwszorzędna Mechaniczna Wytwórnia Wędlin
/%• i ł o d z t e u l c z a

Lida, ul. Suwalska 52, tel. 24
poleca na św ięta  z dobre j jakości na ji-o -m ad sze  wyroby m asarsk ie , a w szcze­

g ó lnośc i szynki wędzone na j a ł o w c u .
F irm a n a g ro d z o n a  złotym i m ed a lam i n a  w ystaw ach we W łoszech w 3931 roku

1 w P o zn an iu  w 1535 roku.
Z am ó w ien ia  zam iejscow e — w ysyłam  o d w ro tn ą  pocztą. C eny n skie.

„REKORD" w., 6. Cy ryński
Baranowlcze, Szeptyckiego 35, tel. 129 

W Y Ł Ą C Z N A  S P R Z E D A Ż  
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ELEKTRIT - R A D IO
Majdogodriejsze warunki spłaty.

—  C e n y  n i s k i e  —
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DDKTOii MED.
J. Piotrowicz-Jurczenknwa

O rdyziatc- S zp ita ij Sawicz Ctioroby skórne, 
u p n c ry czn e  I kobiece ni. W ileńska 'Ir . 34, 
tel 18 66 Przv in  nip od 5—7. wieez

d o k  r or 
Z e i d o w i c z

C horoby skórne, wcneri-czne, syfiiis, narrą- 
dósv m oczowych od godz. 9 - i 7 S w.

D O K T O B
Ze! do w ie ża  w a

C horoby kul iece, skórne, weneryczne, narzą 
dów  luotzow ych  od godz. 12—2 i 1 - 7 .  ui. 
W ileńska 28 m. 3, t -Irfon ’ 77

I S t i U l U U l A ł m i  U t S t ł g W W t i M l U i ł M l  i

A K U S Z E R K I
A V U S Z L It 4. A

M aria L a k n e r o w a
P rzy jm u je  od godz ‘.i-ej rano dc godz. 7-ej 
w ieczorem . UL Jak u b a  -iJsińskipgo 6— 18 
róg O fiarne j, obok Sądu

i i t i m ł l u U U l i U l l U l l U ł i l A i i l i i U i U

Hóndel l Prcemysł
r ł n m m m f m z i r m m m  i m -  »r» -  -»

M odne gw aran to w an e  OBUW Ili poleca 
po lska  sw tw ó rn ia  W . SO W iO K l W ilno, ul. 
W ielka ĆU. KA I.OsZE, .ŚNIEGOWCE oraz 
p an to fle  ranne.

U k h u u u !  i u u  u l u  u u i U i u i u u u u

R O Ż N E
ftfy tT T T  .-T7TTTTT. TTTT-rTTf T*łłT»»TTrTTT»T

PK Y C O W M Ś K ltA \M E C K \ „IR EN A " ul.
A ulokolska 39—3 wykonyw u.je so lidn ie , t a ­
n io i e legancko  su k ien k i, p a lta  i fu tra .

OGMdrewirany
(5 mieszkań)

do sprzedania na Zwierzyńcu 
U L . D Z lE L M fl 40

1 Teatr m- POHULANCE
3. Dziś o  g . 8.15 wlecz.

, MAUCY Się DOM
m T f r r r m r *

REDAKCJA I ADM INISTRACJA:
K onto P.K.O. 700.312, Konto rozrachun  1, W ilno 1 
C e n t r a l a  — W ilno, ul. Biskupa bandursk iego  4. 
R edake |a: tet. 79—g o d z in y  przyjęć  1—3 po po łudniu  
A dm inistracja; teł 99—czynna od god? 9.30— 15.30 
D rukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca.

m
W y d a w n i c t w o  - K u r i e r  Wi l eńsk i*  S d . z

O d d z i a ł y :  N o w o g ró d ek , ul. B azyljańska 35 
L ida, ul. U łańska 11 
Barenowicze, ul. Ułańska U  

P r z e d s t a w i c i e l e ^  Kłeck, N ieśwież, S łonim , 
Szczuczyn S lo łpce, W ołożyn, W ilejka. G rodno,
3-go Maja 6

CENA PRENUM ERATY m iesięcznic.- z od­
noszeniem  do dom u w k raju—3 z ł., za g ra­

nicą 6 z ł. z odbiorem  w adm inistracji z ł .2.50, 
na wsi, w m iejscow ościach, gdzie n ie ma 

urzędu pocztow ego ani ageticji zł 2.50

CENY OG ŁOSZEŃ: Z i w iersz m ilim etr, przed tekstem  75 g r ., w tekście 60 gc, 
za tekstem  30 gr, d robne  10 gr. za w yraz, kronika redakc. i kom unikaty  60 g r, 
za wic'3z ledncszp . Uo tych  cen doucza się za ogłoszenia cyfrow e tabe larycz­
ne o0°/0. U kład ogłoszeń w tekście  5-ciu tam ow y, za tekstem  10-łam owy. Za 
tie ść  og łoszeń  i -ubrykę .n ad esłan e*  redakcja nie odpow iada. A dm inistracja 
zastrzega sob ie  p-aw o zm any term inu  druku og łoszeń  I n 'e  p rzyjm uje a s lrż t-  
żeń m iejsca. O głoszenia są  przyjm ow ane w godz. 9 30 — 16.30 i 17 — 1®

O, O. Druk.  , Z n i c z ” , Wi l no  tri. Bi sk :  B a n d u » s k i e e o  4, tel .  3 -40. Redaktor odo. Jan Puplałło


